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Zatarg z dyrekcją K.E.Ł. trwa. 
.. 

Jednodniowy st-rajk protestacyjny. 
Możliwość arbitrażu rządowego. 

'Narady w ministerstwie pracy w Warszawie. Częściowe uruchomienie komunika~ji tramwajowej 
przy pomocy kontrolerów. W mieście panuje spokój. 

Wozy tramwajowe 
na mieście. 

Wczoraj, około godz. 8-ej zrana, wy­
szło z obydwu remiz tramwajowych po 
kilkanaście pociągów, obsługiwanych 
prze" kontrolerów (przy motorach) i 
pracowników nowozaangażowanych (jako 
konduktorzy). Ogółem wyprowadzono z 
' remiz około czterdziestu wagonów, kt6-
remi obsłużono linje: Ni! 2 (remiza na 
ul. Tramwajowej - Bałucki Rynek), 
1'& i (obie remizy), Ni! 10 (Widzew -
Bałucki Rynek) i Ni! 11 (Bałucki Ry­
nek - Chojny). 

Przed remizami ustawili się przed­
stawiciele związk6w zawodowych i ko­
misji strajkowej. oraz grupy publiczno­
' ci, m. in. rodziny dotychczasowych 
pracowników i sami pracoA'nicy KEŁ. 

l'1imo s.lnego napręłenia do eksce­
sów nie do~zło. 

Zarządzenia władz . . 
Wzdłuż trasy biegu pociągów tram­

wajowych rozstilwiono g~5tO patrole po­
licyjne. 

Posterunkowi na krańcowych stacjach 
wystąpili w h<'!łmach szturmowych i u­
zbrojeni w karabiny. 

Zarówno posterunki jak i patrole po­
licyjne były ustawicznie kontrolowane 
przez oficerów z komendy P. P. objeż­
dżających miasto przy pomocy moto­
cyklów .. 

Kamienie i petardy. 
Frekwencja pasaż<'!rów na tramwa­

j~ch .była w dniu wczorajszym naog6ł 
niewielka, answet bior'lc pod uwagę 
lakt wypuszczenia minimalnej liczby wa­
gonów na miasto - wręcz znikoms. 

Społeczeństwo. wiedząc. że straj~ 
trwa, nie kwapiło się clo skorzystania z 
.nowego· środka komunikacji. I 

Na Bałuckim Rynku, oraz na Placu 
Reymonta, miały miejsce wypadki ob­
rzucenia wozów kamieniami. Kilks szyb 
zostato rozbitych. 

Ponadto w r6żnych punktsch missta 
s~wierdzono kilka wypadk6w podktada­
Dla petard pod wagony. 

Og6łem, jak informują, zatrzymsno 
pod zarzutem rzucsnia petard i kamieni 
siedem osób. 

Autobusy ' ópuszczają 
peryferje. 

Autobusy, które jeszcze w go':zinach 
~.nnych kursowały w tej samej m, w: 
IlOŚCi, co dni poprz<'!dnich, w ciągu 
~r~edpołudnia ograniczyły swój zasięg 

zlatania i część autowoz6w poprzestała 
nj podtrzymaniu komunikacji wzdłuż d' Piotrkowskiej, od Placu Reymonta 
~ Bałuckiego Rynku, część zaś opuściła 

miasto. 
Właściciele autobusów, kursuj'lcych 

;Zdłut .ul. Piotrkowskiej, obniżyli opłatę 
a przejazd do 2S groszy, aby achęcić 

passter6w. 

Strajk nie Jest 
zakończony. 

Dzień Wczorajszy nie przyniósł za-

sadniczo zmiany w sytuacji strajkowej, 
albowiem trudno twierdzić, sby przez 
wypuszczenie kilkunastu pociąg6w ns 
miasto strajk 20stal całkowicie zlikwido­
wany. 

W siedzibach zwi'lzków zawodowych 
odbyły si~ n"rady asd sytuacją. 

W związkach klasowych zapadła w 

godzinach popołudniowych uchwała pro­
klamowani/I jednodniowego strajku pro­
testacyjnego w tych instytucjach, które 
zatrudniają personel zrzeszony w związ­
kach pracowników instytucyj użytecz­
ności publicznej, a wi~c: w magistracie, 
gazowni, elektrowni, w Kasie Chorych 
etc. etc., prócz zakładów opieki społecz­
nej i szpitali. 

K. E·.Ł. musi zwróci ć pi en iądze 
za bilety abonamentowe. 

Prawna strona zagad"ienia według opinji mecenasa 
Kobylińskiego. 

Przewlekły strajk na K.EI,. wy-I K. E. Ł. nie odpowiada za szkody 
~u t a':;.-i '1 'ów ruie- i stlllty, po"" tał~ l,r"e1. ierufL"mie­
sięcznych, za które należność została nie komunikacji, lecz winna zwrócić 
już wpłacona Dyrekcji przez abonen- pieniądze, pobrane za przejazdy kt6-
tów. rych że się tak wyratę nie dostar-

Dyrekcja natomiast nie dotrzyma- czyla. choćby i z punktu wi.dzenia 
ta zobowiązania, pozbawiając abonen- moralnego, bO na publiczność nie mo­
tów, którzy wpłacili zgóry należność gą być wkładane ciężary ryzyka pro­
komunikacji przez dni dwanaście. wadzenia K. E. Ł., które obciążać 

W ten sposób Dyrekcja pobrała mogą jedynie zarzad. 
dosrownie za nic sumę kilkudziesię- * 

* 
,. 

ciu tysięcy złotych. 
Pragnąc uzyskać odpowiedź na in- Ilustruje,c p' zyk1adami swą tezę 

teresujące niewątpliwie wszystkich py_ mec. Kobyliński powołnje się na 
tanie, czy Dyrekcja winna zwrócić wypadek wykupienia biletu kolejowego 
pieniądze abonentom, którzy de facto w kasie - o ile dany pociąg z przy­
nie mieli możności korzystania z ko- czyu siły wyższej, czy jakiejkolwiek 
munikacji, zwróciliśmy się do mecena- innej nie wyszedl, kasa ZWl'8ca na­
sa Stefana Kobylińskiego, który z wła- leżność pobraną za bilet. 
sciwą sobie jasnością sądów precyzuje Pociągi tramwajowe przez 12 dni 
prawną istotę zagadnienia w spos6b nie wyszły z remiz, naleźność za 
naslęp\\jący: przejazdy została pobrana, więc po-

Strajk uważany jest ogólnie i przez winua. być nabywcom bilet6w abona­
prawo i przez zwyczaj za siłę wyższą mentowych za <lany okres CZMU 

IV kwestji wykonywanja zobowiązań. zwrócona. 
Siła wyższa zawiesza wykouanie 

zobowiązai\ na czas pewien , clop6ki 
ona istuieje, ewentualnie może skutko­
wać w rozwiązaniu zobowil\zania na 
żądanie jednej lub drugiej strony. 

W razie wystąpienia siły wyższej 
kontrahent. kt6ry się zobowiązał, wol­
ny jest ocl wynagrodzenia szkód i 
strat, gdyż takowe nie nastąpiły z je-
go winy. . 

Jednakże nie ma słuszności zasa­
da, by kontrahent za niewykonanie 
zobowiązania mial zbogacić się , -
- otrzymnjąc ekwiwalent przez kon­
trabenta. ktMy za to nic nie dostaje. 
W t.ym wypadku, powinien na rąpić 
zwrot otrzymanej zaliczki lub urny 
wpłaconej za pewien okres bei wyna­
grodzenia szkód i strat, stąd plyn~ 
eych. 

ił ił 

Stosując tę z~dę ao powstałej 
kwestji tramwajowej należy UZWlĆ, te 

Zkolei z:pytujemy ~ec .. Kobyliń­
skiego, czy § 5 przepisów' K. E. ' Ł. 
umieszczony na stronie niewitloq:nej 
biletu ukrytej w zaplombowa.llf'j opraw-
ce obowiązuje. . J 

Mec. Kobyliński twierdzi, ie pa­
ragraf ten nie ma sity prawnej' gdyż 
primo, mu.iatby by(\ zalkceptowany 
przez drugą tronę. co w danym ra­
zie niema miejsca pozatem niema ża­
dnego uzasadnienia prawnego ani o­
parcia w obowiązujących przepisach. ,. 

* Oli' o~ławiony .. 9 ,l" t.ak wsty­
dliwie ukryty przez Dyr. KEŁ. we 
wnętrzu sk6rzanej oprawki, który ma 
salwować interesy akcjonaljuszów 
brzmi j. n. 

II W razie jakiejkolwiek przerwy 
w ruchu tramwajów, jak w dzień tak 
i w nocy, czy to chwilowo, czy to 
dluższy czas trwającej oraz w razie 

Komisja strajkowa 
w kartelu' Z.Z.P.? 
W godzinach wieczorowych odbyło 

się w siedzibie kartelu ZZP., przy ulicy 
Gdańskiej 40 (jak donosi sgencja .Pol­
press· ) posiedzenie komisji. na kt6rem 
postanowiono - imieniem strajkujących 
- zgłosić akces do zwi'lzku pracowni­
ków komunalnych i instytucyj użytecz­
ności publ icznej ZZp" o czem skiero­
wsno zawiadomienia do starostwa grodz­
kiego, dyr. KEI: . i inspektora pracy; na 
dzień dzisiejszy zwołany został wiec 
strajku j ących na godz, 11 wieczór, w 
siedzibie kinoteatru Ośw ;atowello. 

Kartel, jak inlormuje wspomniana 
agencja, pod ' jmuje zdecydowaną akci~ 
interwencyjną i na kompromisy nie pój­
dzie. 

nterwe cja wła z 
rządowych. 

P wojewoda Jaszczołt, ~ tóry bawił 
w dniu wczorajszym w Warszawie, od­
był - jak ~ ię dowiadujemy - konfe­
rencję z ministrem Hubickim, przyczem 
omówiono szczeg;jłowo spra"'ę zatsrgu 
tramwajowego w Łodzi. M. in., jak sły­
chać, poruszon'l była kw~stja rozstrzy­
gnięcia wspomnianego zatargu prz<'!z 
komiSj ę, powołaną przez minist<'!rstwo 
pracy. 

W związku z tem jeszcze w ciągu 
dnia wczorajszego odbyła się narada w 
ministerstwie, z udziałem insp. Wo tki.,­
wicu, sp<'!cjalnie wezwanego z Łodzi. 

Protest Rady Okrę­
gowej. 

W dniu wczorajszym Rada Okręllo­

wa zwi'lzków pracowników umysłowych, 

wystała do związku kontrolerów pismo, 

protestuj lice przeciwko podjęciu pracy 

przez kontroler6w w charakterze mo­

torniczych. 

Rada wypowiedziat" opinj~, że nie 

dyktuj liC kontrolerom, czy powinni pod­

jllć pracę w swym zwykłym charakterz<'!, 

nie powinni byli, jako pracownicy umy­
słowi, podejmować s :ę pracy fizycznej. 

Protest powyższy został doręczony 

wszystkim kontrolerom. (p) 

zmiany rozkładu jazdy abonent nie 
moie ro cić żadnej preten'lji do za­
rządu K. E. Ł. 

Paragraf ten, jak wynika z przy­
toczonych powyżej wywodów prawni­
czych nie ma istotnego znacunia 
i nic nie stoi na przeszkodzie licmym 
rzeszom poszkodowanych przez KEL. 
abonentów dochodzenia wpłaconych 
sum za niewyzyskane świadczenia. 
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Rozmowy brzeskie na plenum Sejmu. nych i oddziaływania na tok spraw 
sądowych w celu niedopuszczenia de 
wyświetlenia sprawy Brześcia". 

WARSZAWA, 29 stycznia (PA'!'). Poseł Lechnicki w d!uższem prze­
mówieniu odpierał ' zarzuty opozycji, 
domagajllC iię uchwalenia ustawy w 
brzmieniu komisyj nem. 

Drnga połowa wczorajszego posie­
dzenia była ostatnim epilogiem n& ple­
num sejmowem sprawy brzeskiej Roz­
patrywano wniosek PPtl,. Str. Ludo-

wego, NPR i Ch. D. w sprawie n­
tworzenia komisji nadzwyczajnej dla 
zóad&uia sprawy znęcania się nad 
więźniami, osadz ,nymi w więzieniu 
wojskowem Brześcia oraz specjalny 

'wniosek osobny Stronnictwa Ludowego, 
który nosi nazwę • wniosek w przed-' 
miocie nadużywania raportów policyj-

Trzecim wreszcie wnioskiem, ma­
jącym ten sam charakter, był wniosek 
PPS w sprawie uchylenia rozporzł­
dzenia ministra sprawiedliwości o wpro. 
wadzenie regulaminu więzienuego. 

Wszystkie te wnioski :zostały gło­
sami BB odrzucone. 

Dzisiejsze 27 plenarne posiedzenie Sej­
mu otworzył marszałek Sejmu ŚwitaI­
ski o godz. 16. Po referacie posła 
Rubla przyjęto w II i HI czytaniu 
ustawę o przystąpieniu Polski do kou­
wencji między państwami sukcesyj ue­
mi w sprawie uregulowania wypłaty 
zaopatrzeń funkcjonariuszom prowin­
cjonalnym, gminnym i powiatowym. 
Chodzi tu o to, aby urzędnik austria­
cki, który przed wojną uzyskał prawa 
emerytalne, a potem stał się obywa­
telem jednego z p flstw sukcesyjuych, 
praw tych nie utrlłc.it. Zkolei poseł 
Lechnicki zreferował ustawę o uła­
twieniu spłat w rolnictwie. Według 
tej ustawy celem uzyskania środków 
pieniężnych na spłatę zaległości z ty­
tułu podatków oraz uciążliwych dłu­

gów, wła ciciele nieruchomości ziem­
skich będą uprawnieni do przeprowa­
dzenia parcelacji na odt.łłużenie. 

GDAŃSK I GDYNIA NA FORUM LIGI NARODÓW. --Sytuacja na Dal. Wsch. niepokoi Ligę· 

W związku z tem wskazaue jest 
zawieszenie dzialanil!o pewnych arty­
kułów ustawy o reformie rolnej. Za­
wieszenie to działałoby na czas trw:\­
nia kryzysu gospodarczego. 

Po referacie wywiązała. się dysku­
sja. Poseł Mikołajczyk ze Str. Ludo­
wego dowodzi, że w ustawie tej cho­
dzi tylko o to, aby ziemianie mieli 
ułatwioną dobrowolną parcelację. Po­
seł Fijałkowski (KI. Nar.) wnosi po­
prawki , by ustawa w drodze wyjątku 
zawiesiła i inne kagańcowe artykuły 
ustawy o reformie rolnej, dotyczące 

wolnego obrotu ziemią. Mówca do­
maga się zmiany nastawienia ogólnej 
polityki rządu w stosunku do rolnic­
twa. 

Poseł Nowicki (PPS) atakuje teu­
dencje projektu ustawy, który według 
niego dąży do tego, aby zrobić z par­
celacji interes handlowy, gdyż bez­
względnie nie jest ona potrzebna wy­
łącznie d naprawy ustroju rolnego. ­
Nabywać ziemi nie będą , ani robotnicy 
rolni, ani t. zw. małorolni, ani na­
wet sredni gospodarze, lecz istuieje 
możliwość, . że wierzyciel będzie od 
ziemianina zabierał ziemię za długi. 

GEliEWA,29 stycznia. (PAT.). ­
Rada Ligi Narodów załatwiła na dzi­
siejszem posiedzeniu sprawy gdaóskie 
przyjęciem raportu i rezolucji przedsta· 
wionej przez repnzentanta W. Brytanji 
w sprawie port d'attache. RezolUCJa wy­
dana po przyjęcin opinji Trybunalu H'l' 
skiego st wierdza: 

.Rada 84dzi, że wobec tego, iż punk­
ty prawne, ct) do których istniały róż · 
nice zdań pomiędzy stronami SIJ. obecnie 
wyjaśnione jasno przez opinję trybunału, 
kwest ja praktycznego porozumienia po­
rn~zona W nocie polskiej z 25 b. :n. po­
winna być załatwiona bezpośrednio przez 
strony. Rada z zadowoleniem przyjmuje 
deklarację czynioną w tej sprawie przez 
prezydenta senatq wolnego miasta w no­
cie z 28 b. m. oraz deklarację uC7iynionIJ. 
przez przedsta wieiela Polski w nocie z 
tej samej daty. Rada cieszy Si9' że mo­
:!.e stwierdzić, że w ten sposób sprawa 
znajdzie defmitywne rozwiązanie· . 

Należy podkreślić gotowość senatu 
przyznania okrętom wojennym Polski 
pewnych specjalnych nłatwień przystoso· 
wanych do okoliczności lokalnych 

Daltlj sprawłJzdawca stwierdza, że od­
wobnie obu stron od decyzji WYlokiego 
Komisarza w przed.niocie uregulo wania 
postoju okrętów zagranicznych w porcie 
gdaóskim oraz w sprawie portn gdyń· 
skiego, wysunęło nowe kwest je natury 
prawniczej i jest pożądane aby te kwe­
stje były wyświetlone przez ten sam ko­
mitet prawników, który w zeszłym rokn 
sprawI} t4 zajmował się· Rada wzywa 
więc Komitet prawników do zbadania 
nowych kwestyj prawniczych i to w 
czasIe możliwie szybkim, aby sprawą 
można. się było zaj~ć na sesji majowej. 

GENEW A. 29. I. (pAT.). - Przed­
stawiciel Knomintangn wEnropie ogło· 

następnych wielki źyciowy dramat osnu­
tle słynnej powieŚCi Emila Zoli p. t. 

Limanowskiego 3G 

Nie zdradzaj 
(Nie pożqdaj żony bliźniego swego.) 

Dramat miłości i poświęcenia. Kobieta, której m/lż 
nie zrozumiał. Bolesne p rzejścia małtonków, których 

grzeszna milogó popchnęła do zbrodni. 

W rolach głównych: Nina Manes, A. Schletow 

Nad program: • Wesoła farsa". 

Nastepny progoram: Pat i Patach on 
jaki> policjanci. 

"ODEON Dźwiękowe Kino-Teatry WODEWIL II~ 

; 
li fifi 

Ostatnie dni wspaniałego filmu p. t. 

~~ł!e~eleńst!:a ~i§e!i S:O~ki~ 
W rolach głównych : pI-Lemila parytaneezka 

Dorsay i pełen temperamentu J. Harold Murray. '= 

--------------------------------------~-------------------- ~ 
Dodatek dźwiękowy- i 

___ .. ..uIlllllllllll .. BlI--.IUI.U!W 

sił deklarację, podkrpślającą poważny 
chatakter konfliktu chińsko-japońskitlgo, 
bezozynno§ó i bezsilność Rady I.igi Na­
rodów i wyrażaj~cą wreszCIe życ~enie, 
by Rada zajęła bardziej stanowcze i e· 
nergiczne stanowisko. 

GENEWA, 29.1. (PAS). Sytuacja w 
sprawie. konfliktu japoń,ko-chińskiego u· 
legła w dniu dzisiejszym radykalnej 
zminie na skutek zajęcia Szanghaju oraz 
otrzymania nowych instrukcyj przez de­
legata chińskiego . Delegacja chińska 
wystosowała do sekretarza generalnego 
Ligi notę. w której stwierdza. że kon­
flikt doszedł do punktu, w którym może 
nast~pić natychmiastowe zerwanie mię­
dzy Chinami a Jap9nją i domaga się 
natychmiastowego zastosowania art. 10 
i 15 paktu Ligi. W myśl pierwszego ar' 
tyku 'u Rada Ligi musi wskazać środki I 
w celu ochrony integralności terytorjal· 
nej członka Ligi przed napaścilj zew­
nętrzną. Art. 15·ty przewiduje. że dla 

decyzji Rady Ligi powziętej w myśl te­
go artykułu nie potrzeba zgody stron. 
Dotychczas, jak wiadomo. Rad .. Ligi, o' 
pierając się na art. 11 potrzebowała dl. 
każdej decyzji zgody obu państw zain­
terelowanych. 

Wg. ogólnego przekonania, pannjl\cego 
w knluarach Ligi projekt delegacji. mo· 
zolnie wypracowauy w cil\g'n ostatuich 
dni , stał się bezprzedmiotowym i należy 
jut do przeszłości. Rada Ligi znajduje 
się obecnie w całkiem nowej sytuacji, 
jeszcze tl·uduieJszej. nit dotychczas. . 

DJwiadnjemy ~ię. że W skierowui, 
do ~zkretlll'jatu Ligi Narodów powytszej 
noty cbiń!kiej decyduj/lcy wpły" odgry. 
wałyby St. Zjednoc~one, które u wataj4. 
że interesy ich są przez post~powaoie 
rZ/ldu japońskiego zagrożone. 

Nota chińska będzie rozpatrywana III 
dzis i.j~zem popoludniowem posiedJellil 
Rady Ligi Narodów: 

Jak się prowadzi akcję 

wydobywania marynarzy 
z zatopionej .łodzi podwodnej. 

Zatonięcie angielskiej łodzi podwo­
dnej .M 2" wyłoniło sprawI), czy za­
sadniczo możliwa jest w takich wy­
padkach skuteczna akcja ratunkowa. 
W ka:!.dym razie admiralicja angielska 
wydała komunikat, głoszący, :!.e w pe­
wnych warunkach uratowanie całej za­
łogi tej łodzi byłoby zupelnie motliwe. 

Jak ta sprawa wygląda z punktu 
widzenia technicznego. Ponieważ .M2" 
leży na stosnnkowo nieznacznej głębo­
kości bo zaledwie 26 metrów pod po · 
wierzchnią, istnieją dwie mo:!.liwości 
dostania sil) na powierzchnię, bez ja­
kiej kol wiek pomocy zeWDl)trznej . 

Wystarczy tu przypomnieć przyrzą­
dy, przy pomocy których udało się w 
roku ubiegłym wydostać ośmiu mary· 
narzy, należących również do załogi 
łodzi podwodnej angielskiej .Posej­
don". Korzystali oni z przyrządu ra­
tunkowego, który stanowił rodzaj po­
łączenia kamizeli do pływania oraz 
przybory do oddychania. 

Tego rodzaju przyrząd ratowoiczy 
nosi się zazwyczaj na plecach. Zawie· 
ra on małą butelkI) tlenn, przy pomo­
cy którego uzupełnia sil) słu:!.ące do 
oddychania powietrze oraz pewną ilość 
potasn, służącego do oczyszczenia zu­
żytego juź powietrza. 

Zaopatrzona w ten przyrząd rato­
wniczy załoga wymyka sill z zatoniętej 
łodzi pod wodnej przez otwory zewnll­
trzne tej łodzi. Aby otwarcie takiego 
otworu umożliwić, przestrzeń znajdu­
jącą się przed nrm, poddaje się bardzo 
s ilnemu ciśnieniu powietrza, zależne· 
mu oczywiście od głębokości, w jakiej 
się dana lódź podwodna znajduje. W 
tym wypadku ciśnienie takie wlOooby 
wynosić 2,7 .tmosfer. 
. Dzi~ki temu otwiera się luka lodzi 
pod wodnej, a wdLieraj~cą się IJrZeZ nią 
wod~ wypycha n.gromadzone tam IJo, 
wietrze, które jednocześuie porywa także 
w górę' sznkającego tą drog4 ratunkn 
człowieka. 

Wydobyty w ten sposób z loozi pod­
wodnej cztonek załogi siłą ciśnienia wo­
dnero posuwa Bił} ' ' szybko ku górze, a 
gdy dojdzie już blisko powierzchni wo­
dy, może płynąć. Zazwyczaj zapas tlenu 

zupełnie na tak~ krótkotrwałł podr6t 
wystarcza. Jednakowoż ten sposób rato­
wania się nie jes' pozbawiony pewnyck 
niebezpieczeństw , czego dowodem jest 
fakt, że z owych ośmin ludzi. Posejdo­
dona", którym ndało się wydostać z ło­
dzi, tylko sześciu pozostało przy życia. 

• • 
* Łódź podwodna .M 2" oddana zosta-

la do użytkn w r. 1920 i stanowiła pod 
względem urządzenia wzór nowoczesno' 
ści. DowódCIJ. łodzi był człowiek bardzo 
doświadczony, który już podczas wojnJ 
światowej odznaczył się dzielnością, ja­
ko dowódca. Wśród załogI .M 2" znaj­
dował się marynarz, który jn:!. przed la· 
ty był uczestnikiem strasznej katastrof, 
i ocalał 7 niej z paru zaledwie maryna· 
rzami. 

Pogrzeb min. Kiedronia. 
KATOWlCE, 29. 1. (PAT). Dziś w 

godzinach popołudniowych odbył się 
w Cieszynie pogrzeb b. ministra prze· 
mysłu i handlu, prezesa rad.y nadzor· 
czej Zjednoczonych Hut Zdaznycb, 
kawalera komandorii orderu "Polonii 

.Restituta- i Legji Honorowej, in:!.ynie· 
ra'iórnika ś. p. Józefa Kiedronia. 

Nowy poseł B. B. 
WARSZAWA, 29. 1. (Tel. wł.) -

Wielkie wra:!.enie w kołach seJmowycl 
wywołała wiadomość, i:!. poseł Ch. D. 
ze Lwowa kś. SzyteIski wystąpił z 
klubu Ch. D. zgłaszając swój akces 
do klubu B. B. 

Zjazd wojewodów. 
WARSZAWA, 29.1. (PAT). - Odbyl 

sil) tu wczoraj zjazd wojewodów. z 
całej RzpliteJ pod przewodnictwem mlD. 
Pierackiego. Ne zjezdzie omawiano 
sprawy sposobów zwalczania bezrob.· 
cIa oraz sprawy bie:!.ące. 

_. --
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Na marginesie zatargu 
amerykańsko-japoń~~iego-

, .. ... . 

Dżiu - dżitsu. 
Dżi~ - dżitsu. jest, jak wiadomo, 

posobem zwyciężania bez... walki. 
Prteci ,vnik, ujęty w kleszcze zręczne­
go chwytn zostaje ubezwładniMy i nie 
może zrobić naj mniejszego ruchu; bez 
narażenia się na złamanie ręki, nogi 
lub wykręcenie stawÓ\f_ 

W dziedzinie dyplomacji dżiu-dżit­
sa oznacza metodę osiągania celów 
i pokonywania przeciwnika bez ... woj­
ny. 

Japończycy nie prowarlzą na Da­
lekim Wschodzie wojny. Ich działania 
wojskowe należy rozumieć jako oku­
pację ella zabezpieczenia praw i kon­
cesyj, przyznanych im przez Ohiny w 
traktacie z r. 1915, nazwanym trak­
tatem n21 punktów". Po zajęcIU 
}{andżmji i Szanghaju przez wojska 
japońskie, Chiny znajduj, się w sy­
\nacji organizmu ubezwładnionego, z 
odciętemi, dwoma najważniej ~zemi ar­
terjami komunikacyjnemi. Bez wojuy, 
a w każdym razie bez wojny w zna­
czeniu formalne m , Japończycy osiągną 
swe cele i zmuszą Chiny do respek­
towania zubowiązań z r. 1915. Me­
todl\ rlżiu-dżitsu .. . 

Zdobycie Szanghajn i ujścia Jang­
toe-kiangll w ciągu ubiegłej nocy jest 
ukoronowaniem i prawdopodobnie za­
kończeriem akcji okupacyjuej Japoń­
czyków. 

Cały sęk w tem, że właśnie w 
kulminacyjnym momencie mogą zajść 

komplikacje ze strony Stanów Zjed­
noczonych, rywala Japonji na Pacy­
fiku. Ud szeregu dni czytamy depesze 
o wymianie not międzrWa,zyngtonem 
a Tokjo i o groźnych zapowiedziach 
wojennych prasy amerykańskiej do 
Szanghaju i o udzieleniu admirałowi 
iSkadry jakichś tajnych instrukcyj .. . 

Ameryka, jak wiadomo, widzi w 
akcji japońskiej naruszenie traktatu 
waszyngtońskiego z r. 1922, zobo­
wil\Zującego Japonję do respektowania 
całości terytorjalnej Chin. Tokjo od­
powiada na to, że nie ma zamiaru 
naruszać całości terytOljalnej Chin, 
lecz tylko przeprowadza chwilową 0-

kuparję dla obrony praw swoich oby­
wateli. Co więcej I W ostatniej swej 
nocie do Ameryki rząd tokijski wy­
raża nadzieję, że Stany Zjednoczone 

• pomogą Japonji do zaprowadzenia na 
Dalekim Wschodzie porządku zgodne­
go z traktatem waszyngtońskim i z 
paktem Kelloga ... 

Waszyngton nie bardzo był zado­
wolony z tej odpowiedzi, ale równo­
cześnie Waszyngton rozumie doskonale, 
że w obecnej sytuacji gospodarczej 
trzeba tyć bardzo ostrożnym i dłu-go 
ważyć wszelkie decyzje ... 

Zajęcie Szanghaju doprowr.dziło 
itosunki japońsko-amerykańskie do sta­
nu najwy7.szego napięcia. Jeżeli i to 
,przyschnie" obawa jakichś kompli­
kacyj wojennych zostanie prawdopo­
dobnie całkowicie zażegnana i Japonja 
wyprÓbowaną metodą dżiu-dżitsu do­
prOwadzi do końca plan uporządkowa­
nia północno-wschodniej Azji, zgodnie 
ze swym mocarstwowym interesem. 

S. S. 

---------------------
CzytajCie 

Dziennik Łódzki! 

.DZIENNIK ŁODZKI" 3O.L1932 Str. 8. 

_i łNo:c gro,zyi zniszczenia w Szanghaju. 
Zacięte walki na ulicach - Upiorny atak lotniczy. 

LONDYN, 29. 1. - Szanghaj prze­
tył dziś ooc grozy i paniki. Do tej 
ch wili słychac bezustanne odgłosy 
strzałów karabinowych i terkotanie 
karabinów maszynowych, W ciągu no­
Cy nikt oka nie zmrużył. Nieustanne 
wybuchy pocisków artylerji japońekiej 
i bomb lotniczych wywoływały popłoch 
wśród ludności. 

Równ ocześnie w wielu miejscach 
wybuchły pożary. Z przedmieścia Cha­
pel ogień rozszerza sit) oa inne dZiel­
nice, przybieraj ąc z8straszaj~ce rozmia­
ry. ZagroMna j est również koncesja 
międzynarodowa, w której bezpośred­
niem sąąlOdztwie leży plonący dwo­
rzec dzielnicy Chape!. 

Wczoraj o godz. 22.30 według cza­
su miejscowego admirał japoński na­
kazał bombardowanie fortu WU8ung, 
Po wystrzeleniu 40 granatów japoń­
skie okręty woj enne wstrzymały ogiefi. 
Jako powód bombardowania Japończy­
cy podają fakt ostrzt!i wania przez 
Minierzy chińskich kanonierki japoń­
skiej . 

O godz. 23.10 poczęto poś piesznie 
wysadziĆ na l'łd japońsich strzelców 
morskich, którzy na samOChodach pan­
cernych udali Się do wnętrza dzielni­
cy Chapel i zaatakowali wojsko i po­
Iicjllntow chińskich . 

Chińscy żo łnierze urządzili szereg 
zasadzek, ostrzeliwując Japończyków 
z domów i okien. 

Oddziały japońskie nie liczyły na 
tak zacięty opór ze strooy Chińczy­
ków. 

Dziś o godz. 3-ej rano walka roz­
gorzała na wszystkich ulicach Chapel, 
Kule i źle wymierzone pociski artyle­
rYJ skie trafiały nawet do dzielnicy 
międzynarodowej. 

O godz. 4.~0 padł rozkaz urządze­
nia ataku lotniczego na miasto. Eska­
dra japońskich samolotów bombowych 
poczęła bomJ:>ardować dzielnicę Cha­
pel. Kilkanaście potwornynh wYbu-1 
chów ciężkich bomb spowodowało po­
żary_ 

Wkrótce potem Japoficzycy otrzy-

mali posiłki i obsadzili dzielnicę Hon-
kin. . 

Przez dzielnicę międzynarodową 
przejeżd~aly samochody japońskie o­
strzegające ludność przed atakiem 
lotniczym. 

japońsk ich przez władze miejskie spo­
dziewano się powszechnie odprężenia 
sytuacji 

Japończycy uzasadniają swój krok ... 
bezpieczeństwem koncesji międzynaro­
dowej, gdyż policja chińska była zbyt 
słabą, aby prleszkodzić wdarciu się 
do dzielnicy Chapel, sąsiadującej z kon­
cesją, niezdyscyplinowanych dezerterów 
chińskich . 

W tym samym czasie fort Wusung 
rozpoczął kanonadę, aby nie dopuścić 
do lądowania dalszych wojsk japońskich. 
Japońskie okręty wojenne odpowiedzia­
ły ogniem i fort rozbiły. Japończycy 
urządzili w strefie międzynarodowej la­
zarety polowe. Nieu~tannie przejeżdża­
ją karetki sanitarne oraz: samochody 
ciężarowe z: posiłkami i jeńcami chiń­
skimi. 

Granice strefy międzynarodowej oto­
~ czone są rowami s trzeleckiemi, w któ­

rych zajęli stanowi.ka żołnierze amery­
kańscy, angielscy, francuscy i włoscy. 

W porcie stoi na kotwicy 23 japoń­
skie, 5 angielskich, 2 francuskie i je­
den amerykański okręt wojenny. Z 
Manili wyruszy!y do Szanghaju cztery 
kontrt;)rpedowce amerykańskie. Na rze­
ce Jangtse znajduje się również szereg 
okrętów wojennych amerykańskich, fran­
cuskich i angielskich. 

Ludność chińska bądź chroni się 
do dzielnicy międzynarodowej , bądź też 
zabarykadowała się w mieszkaniach. 

Wczesnym rankiem udało się woj­
skom chińskim odbić dworzec kolejowy 
w Chapel. 

Spodziewają się przybycia w ciągu 
dnia dzisiejszego posiłków chińskich z 
fuczau. Przybyć mają również pociągi 
pancerne. 

Niespodziewany atak japoński wy­
wołał zdumienie władz koncesji mię­
dzynarodowej. Po przyjęciu warunków 

Pod : zas, gdy w Szanghaju grzmią 
armaty, w Nankinie dokonuje się re­
konstrukcja rządu. Premjerem zostal" 
Wang-Chin-Wei, minister spraw zagra­
n icznych Lo-Wen Kan. Były premjer 
Sunfo został mianowany przewodni­
CZ'lcym rady ustawodawczej. 

Zatarg amerykańsko-japoński 
LONDYN, 29. 1, (PAT) - W ko­

łach urzędowych W. Brytanji uważać 
mają %O sadniczo myśl Ameryki zajęcia 
się całokształtem sytuacji w Chinach 
za słu -zną, ale uwazaJą, że pr blem 
ten nie może być traktowany pod ką­
tem widzenia akcji przeciwjapońskiej 
lecz pod kątem widzenia kooperacji z 
Japonją . Anglja zawiadomiła Wa­
szyngton, że proponuje, aby narazie, 
jako :i pierwszy · i najbardziej przez 
chwilę wskazany krok wystąpić wspól ­
nie w ramach konwencji waszyngtoń­
skiej, ostrzegając Japonję przed działa­
niem na własną rękę w obronie dZiel-I 
nicy międzynarodowej w Szanghaju 
oraz przed blokowaniem wolnego do­
stępu do rzeki Jan-Tse. Propozycja ta 

rozważana jest w Białym Domu, pod 
przewodnictwem Hoovera. 

W związku z sytua ją w tej sprawie 
min. spraw zagranicznych lord Stimsol\ 
odłożył swój wyjazd do Genewy. 

LONDYN, 29. 1. (PAT) --- Utrzy­
mując odpowiedź udzieloną Ameryce 
ściśle w ramach konwencji waszyngtoń­
skiej W. Brytanja postanowiła zwrócić 
swe propozycje skierowane do Ameryki 
równocześnie do francji i Włoch, wy­
chodząc z założenia . że wspólny krok 
wobec Japonji nie powinien ograniczać 
się tylko do S .. Zjednoc7;onych jak to 
proponują z Waszyngtonu, lecz objąć 
winien wszystkie 9 państw, będące kon­
trahent.ami konwencji waszyngtońskiej , 
które zechcą przyłączyć się do akcji. 

-----------------------------------------.---------W niedzielę kongres 3 zagłębi w Katowicach 

Zaostrzona sytuacja w Zagłębiach. 
Możliwość wybuchu strajku generalnego. . 

Sprawa zatargu o płace w prze­
myśle węglowym wchodzi w nową 

fazę· 
Wczoraj w Katowicach padły pierw­

sze konkretne cyfry w sprawie obniż­
ki płac. Nadzwyczajna komi!łja roz­
jemcza wydala orzeczenie, obuiżające 
od lIntego l' b. płace górnicze o 8 
proc. w górnośląskim rewirze central-I 
nym, zaś o 10 proc. w rewirze .połu­
dniowym (powiaty pszczyński i rybni­
cki). 

Stronom pozostawiono 24 godziny 
do namysłu w sprawie przyjęcia lub 
też odrzucenia orzeczenia. W razie 
nieprzyjęC1a orzeczenia przez obie lub 
jedną ze stron, wyłoniłaby się ewen­
tualność nadania temu orzeczeniu mo­
cy obowiązującej przez ministerstwo 
pracy. 

Centralny Związek Górników (b. 
pos. Stańczyk), który w komisji u­
działu nie brał, odrzuca stanowczo 
orzeczenie, zamierz!ljąc . jednocześnie 
zwołać kongres rad załogowych, któ­
ry miałby zadecydować o proklamo­
waniu strajku generalnego. 

Zespół Pracy postanowił również 

_ orzeczenie komisji odrzncić i na nie­
dzielę al b. m. zwołuje do Katowic 
kongres radców załogowych . 

Jest możliwe, że w niedzielę od­
będzie się wspólny kongres wszystkich 
trzech zagłębi węglowych. 

* * * 
Sytuacja w przemyśle zagłębi dąb-

rowieckiego i krakowskiego również 
się skomplikowała. Poszczególne orga­
nizacje górnicze prosiły o odsunięcie 
decyzj i ni;\ temat przyjęcia arbitrażu 
do dnia dźisiejszego, motywując to ko­
niecznością porozumienia się ze związ­
kami w Dąbrowie i Sosnowcu. 

Należy przypuszczać. że delegaci 
górników nie zgodzą się na arbitraż. 

Centralny Związek GórnikÓw o­
świadczył, że na arbitraż się nie zgo­
dzi i w sobotę lub niedzielę zwołuje 

kongres delegatów, na którym ma być 
proklamowany strajk. 

W dniu dzisiejszym w Katowicach 
odbędzie się wspólne posiedzenie prze-/ 
mystowców trzech zagłębi , na którem 
zapadną decyzje, czy przemy łowcy 
godzą się na propozycje rządowe w 
sprawie obniżki. 

Przemysłowcy zagłębi uzależnili 
swoje stanowisko od porozumienia z 
przemysłowcami górno-śląskimi. 

Przemysłowcy zagłębi krakowskie­
go i dąbrowieckiego nie ponoszą bo­
wiem żadnych ciężarów dla podtrzyma-

nia eksportu, przedając calkowitą pro­
dukcję na rynku wewnętrznym za 100 
procentów ceny. l\1imo ogólnej zuiżki 
cen, cena węgla w baju spadła za­
ledwie tylko o 4 procenty. 

-----------------------
Knowania ukraińskie 

w Genewie. 
GENEWA, 29.1 (tel. wl.) Akcja 

ukraińców na terenie genewskim lIę­
dzie rozszerzona w najbliższym cza­
sie. W Genewie pojawił się ukrainiec 
syn emigranta z Mało;:olski Wschod. 
do Ameryki Makochan żonaty z bo­
gatą amerykanką i rozporządzający 
poza o obisrą fortullą, wielkiemi fun­
duszami propagalldowemi, złożonemi 
przez amerykańskich i kanadyjskich 
ukrainców. 

Akcja Makocbana ma tu hyć 
prowadzona J ównolegle do akcji dr. 
Panejki iKonowalca. 

Na Quai du Mont Blanc zakłada­
ją u kra i ń c y wielkie biuro, 
zadaniem którego będzie wydawanie 
rozmaitych biuletynów publikacyj 
propagandowych. 
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TRÓJK"T 
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Streszczenie. 
Zuany przemysJowleo łÓd.ki , Karol 

Wolner, zginął w tajemniczych okolicz­
nościach w Zakopanem. Reporter "Pne· 
gl'ldu Codziennego', Les.ek WlrKa, usi­
łował pny pomocy SWf'go siostrzeńca, 
Grądzklego zbadać zagadkf}'śml_rci Wolne­
ra i ,.,ówczaa natkn'lłalę na śl ady szajki 
r.l .. eny banknotów.; 

Narz_czoną Grądzki eKo była 1\_la 
KI_rzkowska, sekretarka Wolnera. 

\Virga padł oli arą zamaohu, zorga­
nizowanego przez .. pana mecena.sa", 
~:~:~i~W:f:al!~~o:~~dttum. Ci ała re por-

Grądzki, blądząc Al eją l-go Maja 
natknljł się n. młodą kobietę, która 
prosiła go o pomoo. Opowiedziała Gr/ld.­
kiemu, :te brat jej znany przemysłowiec, 
Boeltl h, padł onar/lBzajkl .TrÓjkąts" , 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do Jakiegoś domU;-zdołała zbieo. Grądz­
ki przyrzekł pannie Boeltich swą po­
moc. 

!\azajutrz Boelticb6wnl\ zostoła u­
wlęzjontL w jaskini szajki "Tr6jką.ta", 
ol\skutt>k wyrafinowanego podsŁęllU. 

:>adkomis .. rz Olmań.ki usllo ... ł a­
resztowa.ó markiza tle La valle, a jako 
podej ... &nego o lo, lie pomógł dyr. Ol­
szańskiemu VI urieczce. G rądzki posta­
nowił zerwać z Kferz1.:owską zarzucaJąc 
jej niestałość. 

Do deoyduJącej .·ozmowy między na­
rzeczonymi nie doszło, bowiem j aki ś 
tAjemniczy ,nojomy N_Ii polecił jej ka­
te!(orycznie przybyc do siebie przed 
spotkaniem się z Grądzk im. 

Grądzki po burzliwym wieczorze w 
'klubie .Dam)' kierowej" zosŁał napad­
nięty prze. dyr_kto.·a klubu. Zdołsł 
przedrzec się jednak w stronę wyj~cla 
i ukryc w ciemnym pokoju . 

Uciekłszy przez okno Grądzki zna­
lazł się w ogrodt ie, & nie mogąc odkryć 
wyjścia poza obręb murÓw - wszedł 
na drzewo. Gałęi załamała się pod nim 
w momencie, gdy rozpoczęto pn.eszuki­
wanie oprodu i Grądzki spadł. 

Ujęty p.·zez dyrektor .. klubu przy 
pomocy jednago z c.tonków opuszcza 
spelunkę hazardu. 

Boellichówna, znajdująca się uwię­
zioną wychodzi nR spacel' ze swoją do­
zorczynią. W drzwiach spotyka słUŻ/I­
cego o tół tej ce rze, ktÓry daje jej ja­
kieś znl'lki porozumiewawcze, błyS1ół\c 
o strasznej smierci jednej ~ ofiar szajki 
_ TrÓjkąt,,- Boellichówna zemdlała. 

(Dalszy ciąg). 

Ani poczęło brakować oddechu.­
Rozchyliła zwarte zęby, pomiędzy któ­
remi tkwiła czę~ć dłoni żół tego czło­

wieka . 
- Ty umrzeć, albo być moja­

uścisk palcy Toa-łi na szyi Boełtichów­
ny nie ustępował, przeciwnie stawał 
się coraz mocniejszy. 

Boełticb6wna zupełnie z sił opad­
ła. Czula. że jeżeli Toa-łi zaciśnie sil­
niej swe grube palce na jej szyi, stre­
ci przytomność, a wówczas ... 

_ ie mogla o teru myśleć. 

W pewnej chwili uscisk pałcy żół­
tego człowieka zelżał. Ania odetchnę­
la. 

'l'oa-li rzucił ją na tapl'zan i po­
czął rwać na niej odzież. 

Skośne brunatne oczy, patające 
~zą, obłe ny uśmiech, wykrzywiają­
cy mię'i ·te wargi. długie, małpie ra-

B PHU ETa 
powieść na tle niesamowitych przeżyć DozagrobowycI;. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

miona wszak ona to już gdzieś, kie­
dyś widziała. 

Wróżba Admy - przypomniała 
sobie. - Teraz zorjentowała się zu­
pełnie dokładnie, że identyczue obłi­
cze ukazało się jej podczas ekspery­
mentów starej wróżbiarki. 

A więc to był jej wróg, z tej 
strony groziło jej najwięk ze niebez­
pieczeństwo. Gdyby była przewidziała, 
co wyniknie na skutek rozmowy z żół­
tym służącym , nie wahałaby się ani 
jednej chwili i zwierzyłaby się Ad­
mie. 

Toa-Ii zdzierął z Boełtichówny jed­
wabną snknię. 

Bezwładne ramiona Ani podniosły 

się ku górze, palce rąk uchwyciły kur­
czowo ręce żółtego człowieka, które 
łakomie błądziły po obnażonem ciele. 

Ale wszelkie wysiłki Boeltichówny 
trafialy nal:gorylą siłę Toa-li. Jeden 
jedyny uścisk jego krótkich wilgot­
nych palcy paraliżował każdy ruch 
samoobrony Boełticbówny. 

Leżała na tapczanie bezsilna, w 
strzępach odzieży. Jej nagie kształty 
o lekko żółtawej karnacji odcinały się 
wyraźnie na czarnem tle. 

Długie ramię Toa-li o szerokiej 
wilgotuej dłoni zsuwało się powoli 
wzdłuż ciała. 

)vrarkiz de Savalle kończy 
samobóJczq śmierciq. 

Wielką sensacj ę w całem mleSCle 
wywołały wiadolIlości, podane przez 
szereg pism llledzielnych lódzkich, któ­
re donosiły, że doktór 'l'omasz Barwi­
czek, wydawca i naczelny redaktor 
.Przeg1lldn Codziennego" zamierza 
sprzedać woje wydawnictwo grupie 
kapitalistów zagranicznych. 

- Dlaczego'? -- oto było pytanie 
które zadawali sobie liczni czytelnicy 
• Przeglądu Codziennego". 

Wszak wydawnictwo to w caJ:ej 
Łodzi cieszy to się opinją, że stoi na 
bardzo mocnych podstawach finanso­
wych. 

Wszystkie konkureucyjne pisma po­
dały w wydaniach uiedzielnych ,~ia­
dom ość tę na pierw8zej stronie, przed 
depeszami połityczuemi. 

Wiadomem było pow zechnie, że 
dr. '10masz Barwiczek zalicza się do 
ludzi bardzo bogatych, a pismo jego 
wyposażone bylo w najnowsze zdoby­
cze techniczne. 

Dr. Barwiczek był pierwszym w 
Łodzi wydawcą, który prowadzi l ma­
szynę cllromolitograliczną, objekt za­
zdrości wszystkich pism konkurencyj­
nych, ou pierwszy zainstalował w Ło­
dzi dwa najnowszego typu intertypy 
wielomagazynowe, sieć korespondentów 
stałych • Przeglądu Codzienuego" o­
platała naksztalt misternej siatki całą 

kulę ziemską, t1onosząc za pośrednic­
twem telefonu, telegrafII i radja naj ­
nowsze sensacje zagraniczne. 

"ie też dziwnego, że • Przegląd 
Codzienny" był w Łodzi przodującem 
pismem, bijąc konkurencję zarówno 
pod względęm technicznym, jak rów-

I uież aktualnością wiadomości. To też wiadomość o zamierzonej 

sprzedaży pisma wywołała w mieście 
zrozumiałą sensację . 

a temat sprzedaży .Przegłądu" 
snuto naj rozmaitsze domysły. 

Jedni głosili wersję, że dr. Bar­
wiczek zapłątał się niefortunnie w. grę 
na giełdzie, mni, że stracił wiele na 
spadku funta, inni wreszcie twierdzili , 
że wiedzą z .miarodajnego źródła", 
iż dr. Barwiczek likwiduje swoje in­
teresy w Pol,ce, ponieważ nosi się z 
7amiarem wyjazdu na stałe zagranicę, 

Faktem wtem wszystkiem było 
to, że wiadomość ta była prawdziwym 
kijem wetkniętym w mrowisko i wy­
wołała w Łodzi nielada wrzawę. 

W Grand Caffe i w "Esplanadzie", 
w .Tivoli", n .Bachusa", w .Ver­
salu" i .Louvrze" jednem słowem 
tam, gdzie koncentruje się codzienne 
życie Łodzi nie mówiono tego dnia o 
niczem innem tylko o sprzedaży .Prze­
glądu Codziennego·. 

A w łnksusowo tlrządzonym gabi­
necie dyrektora naczelnego .Przeglądu 
Codziennego" siedział pochylony nad 
stosem rękopisów sprawca całej wrza­
wy i hałasu dr. 'l'omasz Barwiczek. 

• 
'l'ego samego dnia miała Łódź dru-

gą i to niemniejszą sensację. 

W godzinach popołudniowych kil-

I 
kunastu listonoszy doręczyło *ielu o­
sobom listy .Expres ". Koperty wszy­
stkich listów znaczone były u góry 
inicjałami H. L. oraz pięciopdłkową 
koroną· 

Treść listów była identyczna i 
przedstawiała się jak następuje: 

.Niniejszym malD za zezy t zawia­
domić JWP., że w dniu jutrzejszym 
o godz. 4 .ÓO pp. odbieram sobie ży­

cie. 

Powód mego kroku - nuda, hez 
nadziejna nuda, przygnębiająca szarzy 
zna dnia powszedniego. Z wysokiem 
poważaniem Heuryk de Lavalle". 

Kiedy w niedziełę wieczór markiz 
de Lavalle, ubrany w naj nowszego 
kroju smoking przekraczał próg sali 
Malinowej, wszystkie spojrzenia kie­
rowały się w jego stronę. 

Ze stoickim spokojem przeszedł 
markiz pod pręgierzem kilkudziesięciu 
par oczu i zajął miejsce przy stoliku 
obok orkiestry. 

Zgięty w ukłonie kelner odebrał 
zamówienie i zajął się przygotowa­
niem kubełka z lodem do szampana. 

I Orkiestra zagrała naj nowszą rum­
bę· 

Markiz de Lavalle podniósł ię od 
stolika, podszedł do jakiejś siedzącej 

w towalzystwie starszego pana bardzo 
przystojnej błondynki i poprosił ją do 
talica. 

Po chwili zmiesz!!ł się z kołem 
tańczących. 

- Panie markizie, co miał zna­
czyć ten pallski makabryczny żarti'­
spytała piękna blondyna, gdy po sza­
lonym refrenie rumby przeszli w spo­
kojniejszy tan. 

- To nie jest żart, panno We­
ro. Za bardzo poważnie jestem na­
strojony, by bawić się w tego rodza­
ju żart . 

- Więc jakto, to pan jutro? .. 
- ... 0 godzinie 4.50 pp. odbiorę 

sobie życie. 
- Ależ panie markizie powód, po­

wód. Pan, człowiek bogaty, przystoj­
ny, cieszący się takiem powodzeuiem 
wśród kobiet, ulubieniec losu, opływa­

jący we wszystkie doczesne dostatki ... 
Nie rozumiem rzeczywiście. 

- To nie jest takie niezrozumia­
łe, panno Wero. Czy zdaje sobie pani 
sprawę z tego, co to znaczy nuda. 
beznadziej na nuda, co znaczy sytua-

I 
cja człowieka, który się od życia już 
niczego nie spodziewa, człowieka, któ­
ry już pi t rozkosz ze wszystkich kie­
lichów, któremu wszystko, co ludzi 
nęci , pociąga - spowszedniało do te­
go stopnia, że aż budzi obrzydzenie, 
człowieka, który na nic 'już nie cze­
ka, czlowieka, dosłownie bez jutra, a 
raczej gorzej - którego jutro jest i­
dentyczne z dniem dzisiejszym i wczo­
rajszym. Czy zastanawiała się pani nad 
tem, panno Wel'o, że ten dobrobyt, 
którego mi tak zazdroczą luazie, że 
to powodzenie u pIci pięknej jest wła­
śnie powodem tego zmiechęcenia do 
życia, że to wszystko razem zepsuło 
mnie. 

Dalszy ci~ nastąpi. 
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Wschód słońca 7.20. 
Zachód słońca 16.17. 

Wschód księżyca O.M. 
Zachód ksIężyca 10.10. 

Długość dnia 8.~3. 

'.... . ...... Pr.ybylo dnIa 1.07. 

KUZBUlI 1Il8JSKI8 historjl I .. tukI Im., 
J. I R. Barto .. ewlc_ów (plao WolnoścI l) 
otwarte w środy, soboty i nled_lele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyźurujll następujl\Oe ap­

toki: H. Dsncerowej (ZgIerska ~7), W. Grosz­
kowsklego (II Listopada If.), Sukc S. Gor­
lelna (pilsud"kiego rH). S. Bnrloszewski rgo 
(Piotrkowska 164), R. Remble l1 ńskiego (An­
dr.eja 28), A_ Szymańskiego (Przędzalnia-

na 70). ___ - --- _ _ __ ---! 

POD WŁOS. 

Lepiej. 
Wczoraj spotykam na uli cy Ganca . 
- Jak się pan ma, ja k idti e? 
- Lepiej - odpowiada G. nc . 
- Co lepiej, pytam ninteresowany. 
- A tak, lepiej nie mówić .. : 
- No, powiadam, kiedy się na pa-

na spojrzy, wcale, wcal e, no we fulro .. . 
- No. widzi pan, tego mi już nie za­

bior~. jest przepis, - uśmiecha się chy­
trze. 

- Nic nie rozumiem, mOŻe mnie 
pan zechce oąjaśnić _ 

- To bardzo proste - odpowiada 
uanz, - widzi pan byłem przed wojnIl 
wcale zamożnym fabrykantem. miałem 
własne maszyny. towar._. No tak, pl zy­
szli Niemcy. zabrali maszyny. zarekwi­
rowali towar... Minął CZilS, dorobiłem 
się znowu. Miałem towar, miałem pie­
ni~dze... Tylko, że tym razem towar 
zabrali kupcy... Zapłacili uczciwie, tyl­
ko że ... , widzi pan w tym czasie z pie­
niędzmi było tak' dziś pieni~dz, jutro 
'zndw tylko eQzemplarz do zbioru nu­
mizmatyka, albo na tapety ... I to czło­
wiek przetrzymał, wiadomo. człowiek 
nie koń. nieprędko padnie. No i na­
stały lepsze czasy. Pieniądz był jak 
mur, tylko, że szedł na opłacenie po- , 
datku obrotowego, od rozlicznych tran­
zakcyj za towar. tylko, fe towar kupcy 
płacili wekslami. których potem niewy­
kupywali. Plajta, została na p ami~tkę 
plika weksli. niczem kronika po zmar­
łym interesie. Ale w domu się jeszcze 
trzymałem. I n tercyza, rozumie pan, 
bronię się ni~ rękoma i nogami... Tyl­
ko, że jut żona zaczyna zaciągać zobo­
wlęzania. · A na dobitkę wczoraj, przy­
chodzę do domu, nakaz płatniczy. Ki 
licho? Od roku nie prowadzę intere­
sów... Ale okazuje się. że to podatek 
od psów. Coś przed rokiem zachciało 
się tonie psa. Pies co prawda z ni~ 
dłużej jak miesiąc nie wytrzymał, u­
ciekł, kosztowało jeszcze ogłoszenie do 
uczciwego zMlazcy. No ale podatek 
trzeba płac ić. Całe dziesięć złotych z 
kosztami, skąd to na dzisiejsze czasy 
wytrzasnąć taki kapitał? Latałem cały 
dzień po mieście. wróciłem do domu 
z dwoma złotem i, na słowo honoru do 
soboty pożycz one mi. No i dziś rano 
odbyła się licytacja. Spryciarze ci se­
kwestratorzy, znaleźl w sypialnym po­
koju kasę. O kasie w intercyzie ani 
mru mru, więc jazda. Dobrze sprzedali, 
wzięli swoje dziesięć złotych z koszta­
mi, uczciwie zostawiając mi resztę. 
Cól miałem zrobić? Trzymać pieniądze 
rozejdą się. oddam do banku. a ndż 
aplaltnie, kupiłem sobie futro. Recz 
wartościowa, elegancka, ciepło w niem. 
a na wiosnę w lombardzie jeszcze tyle 
dostanę. te na święta starczy ... 

- Tak, tak dziś jest lepiej, lepiej 
nlł jutro, lepiej niż będzie z8 miesi~c, 
leat jeszcze futro ... , ale co będzie da­
lej? 

Turski. 

,DZIENNIK ŁODZKI~ 3O.L82 

Eksmisje na czas remontu 
Magistrat przygotowuje mieszkania dla czasowo 

pozbawionych mieszkań. 
W związku z wykonywaniem przymu- I 

sowych robót remontowych dla utrzy­
mania w należytym stanie budynków 
prywatnych - zachodzi konieczność u­
zyskania odpowiedniej ilości lokali mie­
szkalnych dla osób. które na czas wy- I 
konania niezbędnych robót budowlanych I 
muszo opuścić zajmowane mieszkanie. 

Wobec pow) ższego magistrat posta- . 

nowił w domkach drewnianych na Mani 
I Chojnach Izar>zerwować na stałe po 
12 izb mieszkalnych dla pomieszczenia 
w nich na czas trwania remontów osób, 
zamieszkałych w budynkach, które mu­
SZli być czasowo opróżnione w celu u­
możliwienia wykonania przeróbek i na­
praw koniecznych ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne. 

---------------------------------------------S. P. Anna Zaleska. 

Zdjęcie nas.e przedstawia trumnę ze zwlokami ś. p. Anny Zaleskiej na katafalku 
w czasie nabożeństwa żałobnego . W pierwszym rzęd zi e widzimy p. Prezesa Rady 

Mini s trów p. Aleksandra Prystora. 

--------------------------------------------Brak troski o zdrowie 
młodego pokolenia. 

Do zakładu stol.rskiego przy ulicy 
Dworskiej 60. wydział opieki społecznej 
magistratu m. Łodzi oddał dwóch chłop­
ców z miejskiego domu wychowawczego 
na praktykę . . 

Właścic el zakładu stolarskiego. czło­
wiek chory od szeregu lat na otwart~ 
gruźlicę. ostatnio podupadł na zdrowiu. 

Do chorego wezwano pomoc lekar­
skll z kasy c ,orych. 

Dr. W. pod adresem m ' gistratu m 
Łodzi postawił następujące zarzuty: Ja-

ko lekarz ob ,wiązany jestem zwrdcić 
uwagę wydziałowi opieki społecznej ma­
gistratu m. Łodz i na lekkomyśhe umie­
szczenie zdrowych chłopców u człowie­
ka dotkniętego gruźlicą. miotającego 
plwociny na wszystkie strony. 

Dr. W. prosi magistrat m. Łodzi I 
o zajęcie s ię tą sprawą i dokładne zba­
danie powyższego oraz usunięcie na­
tychmiast z nieodpowiedniego miejsca 
zdrowych dotlId ch lopców. (p) 

Karelicki uniewinniony. 
Echa strzałów w "Oazie". 

(a) Osławiony bohater krwawej zbro­
dni w .Salonie Sportowym" przy ulicy 
Piotrkowskiej 90. Lajb Arje Karelicki w 
dniu wczorajszym stanął przed sądem 
grodzkim w Łodzi. jako oskarb nv o to. 
że przez strzały i awanturę zakłócił spo­
kój publiczny na wieczorku urządzonym 
staraniem żydowskiego towarzystwa spor­
towo-gimnastyclnego . Makkabi" w sali 
.Oazy· przy ulicy Narutowicza lO. 

Tło tej awantury przedstawia się na­
stępująco : 

Wieczorem dnia 1 listopada 1931 r. 
tow . • Makkabi" urządziło w sali ,Oazy· 
zabawę taneczną, w której udział wziął I 
również Karelicki. 

Około godz. 4 rano wynikła sprzecz­
ka i padł strzał. Poszczególni uczestni-

cy zabawy ulotnili się . Zajście zlikwi­
dowała policja. która wdrożyła docho­
dzen ie. Obecni przy awanturze wska­
zali na Karelickiego, jako sprawcą strza­
łów. przyczem wyja ś niono. że nieporo­
zum ienie wynikło o t ancerkę i krewki 
Karelicki przy pomocy rewolweru od­
straszył konkurenta. 

Karelicki nie p rzyznał się do winy. 
Również powoła ni świadkowie .zapo­
mnieli" jaki właściwie przebieg miała 
awantura . 

Sam Karelicki wyjahiał. że była, 
owszem, awantura między pijakami i 
ktoś strze lił. je dnakże kto - tego nie 
wie. 20-letni Arja Lajb Karelicki z bra­
ku dowodów winy został uniewinniony. 

Proces o nadużycia w magazynie celnym. 
. Prokurator wskazuje moralnych sprawcow nadużyć. 

(a) Wczoraj!ze rozprawy rozpoczęto 
O godzinie lO-ej rano. Przewodniczący 
sędzia Kozłowski oświadcza, że prze­
wód sądowy został zamknięty jeszcze 
w dniu onegdajszym i udziela głosu 
rzecznikowi oskarzenia publicznello 
podprokuratorowi Kozłowskiemu. który 
oświadcza. ii odróżnia w procesie dwie 

odrębne sprawy: kasową i magazynową. 
Oskarżeni stawić mogq zarzut, że spra­
wy te łączy się i że stawia się im za­
rzuty. za które odpowiadali już inni. 
Sprawy te łączą ze sobą jaknajściś!ej i 
~~ prz~dłużeniem procesu nadużyć w 
agencji celnej. 

W dalszym ci~lIu swellO przemówie-

Btr". ó. . 
Złote gody małżeńskie. 

Rzadki to bardzo w dzisiejszych 
czasach wypadek doczekania się zło­
tych godów małteńskich. Przetyó pól 
wieku w stanie malteńskim, to zaiste 
olbrzymi szmat czasu, kryjący w so­
bie niespożytĄ treŚĆ o różnych odcie­
niach tycia . górnego i chmurnego". 
Taką wyjątkową uroclystość złotego 
wesela obchodzi w dniu dzisięjszym 
malteństwo Andrzej i Anna z Zyżyń­
skich Przybylscy, rodzice współwy­
dawcy i współpracownika naszego pi­
sma, p. Józefa Przybylskiego. 

Dzień taki jest dla sędziwych jubi­
latów nietylko dniem przeglądu pracy 
swego długiego żywota i jego dorobku, 
lecz i chWil4 radosnego rozmyilania 
nad łaską losu, który zezwolił na dzie­
lenie się radością i smutkami przez 
lat pięćdzi esi ąt od dnia ślubu. 

• * • 
Z racj i j ubileuszu odbędzie si~ w 

dniu dzisiejszym nabożeństwo w ko­
ści ele 00 Jezuitów przy ul. P odlesinej 
o godz. 9 rano. 

Umorzenie zaległości podat­
kowych. 

Magistrat postanowił umorzyć kwotę 
złotych 44.1>72524. należną miastu od 
1397 biedny h pła tników z tytułu mi'ej ' 
ski ej opłaty za prawo jazdy po mieście 
za lato: J925. 1 9~1" . 1927 i 19:28. 

Ul. Oowborczyków zamiast 
ul. Juljusza. 

Stowarzyszenie Dowborczyków zwró­
ciło się do magistratu z prośbą o pru­
mianowanie ul. Juljusza na ul. Dowbor­
czyków, motywując to tem. iż na "Ul. lu­
Ijusza mieściła się w 1918 roku sled'dba 
tajnej. konspiracyjnej organizacji Dow­
borczyk6w. 

Mugistat-na czwartkowe m posiedze­
niu- do prośby tej przychyhł się I po­
stanowił wyst'lPić do rady miejskiej 'o 
przemianowanie ul. Juljusza na ul. Dow­
borczyków. 

Ulgi taryfowe dla młodziety 
szkolnej. 

Na podstawie zarz~dzenia minister­
stwa wyznań religi jnych i oświecenia 
publicznego z dnia 27 stycznia 1932 r. 
Nr. 1 Org. 403·32 Kuratorjum zawiada­
mia. że w bieżącym roku szkolnym na 
czas przerwy między pierwsze m I dni­
giem półroczem młodzież Szkolna korzy­
sta z ulg taryfowych na kolejach. 

...... ----------------... 
nia prokurator wskazuje, że promotorem 
całej akcji był magazynier Czapliński i 
zły jego duch, ekspedjent Szampań~ki. 
który mu w krytycz.nym mome,\cje. 
gdy Czap1iński odczuwał brak gotdwki 
podsunął występną myśl. 

Prok. Kozłowski dzieli oskarżonych 
na trzy grupy. Pierwsza - to urzę' 
dnicy magazynu, drugą stanowi,. ekil" 
pedjenci - którzy pełnili rolę pośre­
dników, między urzędnikami, a wła­
ścicielami domów ekspedycyJnych, 
pobierając wynagrodzenie od obu stron. 
wreszcie trzecia grupa-to sami wła­
ściciele domów ekspedycyjnych, 
którzy bezpośrednio załatwiali syrawy 
w magazynie. wedlug programu spółki 
Czapiński - Szampański. 

Jest jednak jeszcze grupa, kMra 
nie odpowiada za swój udzlal w prze­
stępstwie. To właściciele domów eks­
pedycyjnych. Ekspedjenci załatwiając 
czynn"ści i odnierając towary po wpła: 
ceniu łapówek równających się Jednej 
czwartej rzeczywiście naletnych lum, 
nie czynili tego wyłącznie dla siebie 
lecz pośrednio dla dobra i z polecenia 
swych szef6w. Twierdzenie, iż o 'ma­
chinacjach nie wiedzieli włl\ścici'tile 
domów ekspedycyjnych alUsi · odpaść· . 

Prokurator wnosi o ukaranie urzQ­
onikO w z art. 578 kk., innych z art. 
a9 kk. 
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Widowiska łódzkie 
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REPERTUAR. 
TJlATR MIBJSKI: o g. 4 po pol .• Sprawa Drey­

fuIS-, wieoz .• Cza, walca-, 
TJlATR KAMBRALNY: ,Czwarty do bridż,,'. 

TBATR POPULARNY: o godz. i pp. ,Czerwony 
Kapturek", o g. 8.15 ,Łukasiński'. 

1I0MUS: ,Al raz to można!...· 
CYRK: CodzIenni. przedstawIenie o 8.15 wiecz. 

w niedziele i śwIęta o godz.. 4 po pol. 
I 8.15 .... 1.0 • . 

ApOLLO: ,Dzwonnik. Notre Dame'. 
IlAJKA: .Wnna6cy - rok 19o;,'. 
OAPITOL: ,Mryka mÓwi'. 
CASlIiO: ,Cham' . 
aURY: • W sld lach zdrajoÓw' . 
CORSO: .Droga OlbrzymÓw'. 
DOM LUDOWY: .Golębioa'. 
ORANO KL"<O: Ulani, ulani, chlopcy malowani 
LIRA: .Djabels~1 jeździec". • Tango mllofoi· . 
LUNA: .i·ch • Legjl'. 
IIl1!OZA: .Uplór w operze". 
OAZA: . Uoleczka kslębeJ Trubeckiej ". 
ODBON: .Kwlat Algieru'. 
OŚWIATQWY: I. ,Gehenna milości" . II. ,Za-

czarowan1 dywan·. 
PALACB •• Czlowlek, któr)' zabil " . 
PRZBDWIOŚNI!I: .Marokko" 
RBSURSA: .Pooałunek "ochanki '. 
RAKIBTA: ,Mąt swojej ilony'. 
SPLBNDlD: ,Atera mężatki" . 

UClBCHA •• Nle zdradzaj'. 
WODBWIL: ,Kwiat Algieru". 
ZACHlITA!: ,MoJe słoneozko" . 

, Teatr Miejski. 
Występy Operetki Warszawskiej 

Dllś, sobota i nied.lela o godz. 8.30 wiecz. 
<Iwa ostatnie występy śwIetnej Operetki War­
lIawskleJ, ktÓra wystawi pr.epiękną, melo­
<lrjn" operetkę straussa ,Czar walca' z u­
ufałem najlepszych Bil stoleczn;roh, jak: 
lIanklewlczówna, ,Radwan6wna, Sowllska, 
Dembowskl, Redo, Szczawiński, Horskl. Po­
"lęklzone chóry. 

Orkleptra pod kierunkiem Koohanowsklego 
i Slroty. 

BIlety do nabycia w kasie zamawiań Te­
• trów Weiskłch, ul. Traugutta l , 

W sobotę i niedzielę o godzinie , . ej 
po pol. ,Sprawa Dreylusa". Ceny znacznie 
.nItone. . ' 

W prÓbach pod reiyserją dyr. K. Rorow­
sklego Jedna z najciekawszych sztuk reper­
t.aru zagranioznego, głośna sztuk .. rstvana 
IIlbaly'ego .Mam łat dwadzieścia sześć' 1'0-
rulZaj,ca pIękny problem bezrobocia i kry­
"J". ekonomloznego. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt l) 

Dziś w sobotę premjera wyretyserowanej 
p .. e.J,Waldena wesołej aktualnej komedjlSt. 
KI.drzyń.klego .C,warty do bridta'. 

W rolaoh .apalonyoh brldtistów ull'zymy 
ulubleńoów Łodzi: Znioza, Woskowsklego, 
Iar •• ew.kiego i Ziembińskiego - a dalej: 
liIorskll, Szlety6lk" i Modrzeńsklego. 

Powtórzenie premjery w niedzielę wie­
czorem. 

Wnledzielę o godz. 12 wpoI. po raz 91-szy 
po eonach wyj"tkowo znltl>nych ,Hau Hau' 
• I(lohalem ZnIczem. 

W niedzielę o !odz. 6 po pol. i w ponle­
dllalek wlecz. po oen&oh znltonych ,Dr. SUe­
gUt.' z M. Zniczem i L. Zbucklm. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt 18 tel. 178-00) 

Dzl' sobota o · g. S mln. 15 wleoz. odbędzie 
SIę uroczyste przedstawienie sztuki drama­
tY.lnoj w i akt. p. t .• Łukaslńskl" z okazji I 
rooznlcy pows~nla styczniowego 

Pl'iedatawlenle urz"dzone będzIe stara­
ranlem Zarz'ldu Grodzkiego Federacji ZwIIlZ­
ku Polokich obrońc~w Ojczyzny. 

Bilety sprzedaje Federacja P. Z. O. O. w 
Łodzi, ul. Piramowlcza 15, tel. 181-99. 

Wfltępy ,ośclnne Konstant. Tatarkiewicza. 
W niedzielę, o gcdz. 8.15 rozpoczyna wy­

otępy gościnne Konstanty Tatarkiewicz w 
Teat .. e Popularnym przy ul. Ogrodowej 18, 
w .lI:redowem Kole" Klabunda. 

• Cz,rwony Kapturek', bajka d.la d~ieci, 
powtórzona będzie na ż"danle publtcznoscl w 
IObotę dnia 30, w ni edzielę dnia 31 stycznia 

"e wtorek dnia 2 lutego o godz. 4 po pol. 

"Złote cegiełki"? 
Tak brzmi codzienne pytanie w Pa­

rytu I to nietylko w kotach finansowych 
.Ie nawet w sferach średnio zamożnych, 
wszędzie, gdzie zbierają się ludzie, po' 
sladalllcy oszczędności. • Złote cegiełki' 
to popu arna I ut we F ranc]i nazwa szti" 
bek złot., w kt6rych starają się uloko­
wa~ swe oszczędności wszyscy, kt6rzy 
dbe,. o p.wn. lutro. 

• DZIENNIK LUDZKI" 30.1.82 Nr. BO • 

Pomoc bezrobotnym na terenie ~nIllRnIlIlIllIIlIlIllIlDlHIIHHIIIIRIIIHIIIIIIIIIRII" 

województwa łódzkiego. §.::R,.A.I)JC>~ 
bezrobotnych robotników fizycznycb, prac, ~HllllllllnllllllnlIllIlIllIlIllIllIIllHnIllHIHIIIIIHIIIHH' Dożywianie 

nmysl. i dziatwy szkolnej, Łódt 

Międzynarodowy kryzys spowodował 
nienotowany w dziejach państw wzrost 
bezrobocia. 

Problem bezrobocia wysunął się na 
pierwszy plan, domagając się wsp61nej, 
silnej i zgodnej współpracy z rządem 
całego społeczeństwa w walc'e z gro­
żącą nędzą i lZłodem. 

Celem ulżenia ciężkiej doli bezro­
botnym oraz podjęcia akcji doraźnej 
pomocy pozbawionym pracy, rząd po­
wzł\lł naczelny komitet do spraw bez­
robocia, w skład kt6rego weszli przed­
stawiciele rządu, pracodawc6w i pra­
cow'lik6w. 

R6wnocześnie potworzyły się komi­
tety wojew6dzkie, powiatowe, grodzkie 
i gminne. 

Pomoc doraźna komitet6w przejawia 
się w dożywianiu bezrobotnych ciepłą 
strawą oraz w zapomogach w naturze. 

Na terenie wojew6dztwa ł6dzkiego 
we wszystkich niemal powial>ch, z ini­
cjatywy komitet6w do spraw bezrobocia 
zorganizowano kuchnie, kt6re wydają 

ciepł. strawę dla bezrobotnych pracow' 
nik6w fizycznych i umysłowych. 

W Łodzi funkcjonuje 29 kuchni. do' 
żywiajllcych 17.942 osób; w tern dwie 
kuchnie dla pracowników umysłowvch. 

Na terenie całego wojew6dztwa 
otrzymuje ciepłą, strawę około 33.000 
os6b. 

Posiłek składa się z pożywnej 
mięsnej zupy i 1/4 kg. chleba. Poza­
tern z tak zwanej suchej, niegotowanej 
strawy korzysta na terenie całego wo' 
jaw6dztwa około 10 tys. os6b,otrzymu' 
jąc bony na żywność. 

Działalność komitetu obejmuje r6w­
nież dożywienie dzieci w szkołach i na 
stacjach opieki nad matką i dzieckiem, 
rozdawnictwo węgla, drzewa, odzie­
ży i t . p. 

Ponieważ bezrobocie nie zmniejsza 
się, a wzrasta. dlatego też akcja komi' 
teru do spraw bezrobocia rozszerza się 
w miarę posiadanych zasobów finanso' 
wych. 

SOBOTA, dnia 30 stycznia 1932 r. 
lUr.- 11.55. Przegląd dzisiejszej Prasy PoJsk. 

(tr. z W-wy). 
11.53-12.10 Sygnal ozasu • W-wy, beJnal L 

Wlety Marjacklej \V Kl'akowle, odczytanle 
programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramotonowych I. 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

18.ló-15.~5 Przerwa. 
15.45-J6.20 Glelda pienl ętna, nast. plyty sram. 

(tr. z W-wy). 
16.20-16.40 ,Radjoktonlka~ - wygi dr'. Ma-

... rjan Stępowskl. (tr. z W-wy). 
16.40-17.10 Plyty gramol. z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt z Wrlna p. t. ,Rewolucja 

dawniej, a dzisiaj" wygI. pro!. Marjan 
ZdziechowskI. 

1 7.3~-18.05 Koncert mlodyoh talent6w mU' 

zycznych (tr. li W-wy). 
18.0~-18.30 Sluchowlsko dla dzieci St. Kar­

wiekiego p. t . . • Powieść o RoJłandzie lł 

(tr. z W-wf). 
18.3V - 18.60 Piosenki w wyk. chóru dziecięce­

go szkoły powsz. No 3 (It·. z W-wy). 
18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dz. nast. 
i płyty gramof. 

19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, reperLuar 
teatrów i plyt)' gramot. 

19.45-20.00 Prasowy Dzienn ik Radj owy (tl'ans­
misja z W-wy) 

Kinooperatorzy w obronie swych praw. 
postulaty, 

20.00-20. 16 , Na widnokręgu' (tr. z W-wy). 
20.15-21.65 Koncert muzyk i lekkiej w wyk. 

ark. P. R. pod dyr. St . :-<awrota I .oliś ,,1 
(tr. z W-wy). 

21.56-22.10 Felj eLon p. t .• Męk i Tantala' -
wygi. p. W. Grabińska (tr. z W-wy). 

22.10-22.40 utwory Chopin/\ w wyk. J . Tu~­
czyńskiego (tl". z W-wy). , 

Zrzeszenie kinoteatrów akceptuje wysunięte 

W dniu wczorajszym w inspektora-, 
cie pracy odbyła się konferencja, po­
między zrzeszeniem zawodowem kino­
operatorów a zrzeszeniem właścicieli 
kinoteatrów na terenie województwa 
łódzkiego w sprawie zawarcia umo­
wy zbiorowej, któraby definitywnie 
regulowała warunkl płacy oraz pracy 
dla kinooperatOl·ów. " 

Delegaci zrzeszenia kinooperatorów, 
wskazywali na to, :te pracuja, ponad 8 
godzin, zaś jeśli chodzi o godziny nad­
liczbowe, to wysunęli koncepcję, aby 
zatrudnić w tych godzinach, bezrobot-

nych kinooperat~ró w. Ża,dali oni za­
warcia umowy zbiorowej dla uiedno­
stajnienia płac j regutow'ania godzin 
pracy. 

Delegaci zrzeszenia właścicieli ki­
noteatrów, przyjęli powy~sze ~lIdania 
przychylnie. 

WkOllCU pos tanowiono, te z powodu 
pewnych trudności technicznych nie da 
się to przeprowadzić odrazu, w tym 
celu odbędzie Się powtórna konferen· 
cja I pomi~dzy zainteresowanymi w naj-
bliższych dniach. (p) 

22.ł0-22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego i kom. meteorol. z W-wy. 

22.50-24.00 Muzyka taneczna z W-wy. 

Łódź 
NIEDZIELo\., dnia 31 styoznla 1932 r. 

9.25-10.00 Cicha M.sza z Bhzylikl WlIeńskiej. 
Muzykę organow" odegra WI. KalinowskI. 

10.00-10.05 Odczytanie programu dziennego. 
10.05-12.15 MSza h-moll Bacha z plyt araro. 
12.15-13.10 PrzemówienIe p. ministra lnt. E. 

Kwiatkowskiego p. t .• Polska w zmaganiu 
o swą przyszłość' (tr. z W-wy). 

18.15-14.00 11 pzęść poranku s.Ym!. ,z Fllhar­
monjl Warsz. Wyk. Orko Fllh. pod dyr . 
K. Wilkomlerskiego I soliśc i. 

a .00-15.oo Przerwa. 

--------------------------------------------- 15.00-15.15 Muzyka z W-wy. 
15.16--1555 Audycja żołnierska z W-wy. 
15.55-1620 Program dla dziecI. I) ,Co się 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za DlleSląc luty 1932 roku. 

dzieje na świecie' - tygodnik w oprac. 
J. M.llewsklego. 2) Feljet. M. Stępowsklego 
p. t . • Polsklm samolotem pon.d Czarnym 
Lądem' pdg. pamlętn l ków p. Skauyń­
skiego .25.7DO klm. ponad A!rykl\" (tr. 
z W-wy). 

Magistrat m. Łodzi - Unl\d Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domołci osób zainteresowanych, że dnia 
l ·go lutfgo 1932 roku rozpocznie się wy­
płata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesil\c luty 1932 roku dla bezrobot­
nych, posiadajllcych rodzinę na lVytl\cznem 
utrzymaniu, który zgłosili się do biura 
Urzędu Z~siłkowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr. 82 i zostali 
do zapomogi uprawnieni . 

Samotni prawa do zapomogi nie maj 1\. 
Stawki zapomogowe wynOSZI\: 
a) dla bezrobotnych, mających l - 2 

osoby na utrzymanin 20 złotych miesię­
cznie. 

b) dla bezrobotnych, mających 3 - 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych mIeSię­
cznie, 

c) dla bezrobotnych, posiadajl\cych po­
nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie . 

Wypłata odbywnć się będzie w wyżej 
wymienionym lokalu Urzędu zO\Siłkowego 
w czasie od godziny 8.15 do 14-ej, we­
dług na tępnjącego pOl'Z4dku: 

Poniedziałek, dnia l lutego rb .. litery : 
A, B, C, D, E, F, G, H, l, J. 

Sroda , dnia 3 lutego rb., litery ' K, 
L, Ł. 

Czwartek, dnia 4 lutego rb., litery: 
M, N, O. 

Pil\tek, dnia 5 lutego rb, litery: P, 
R, S. 

Sobota, dnia 6 lntego rb. , litery: T, 
U, W, Z. 

Bezrobotny, zgłaszający się po zapo­
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u­
rzędowe zaświadczenie tot8amości, 

2) legitymację P.U.P.P, stwierdzajllCĄ 
fakt zgłaszania się do kontroli stalej co­
najmniej raz w ciĄgn ostatnich dwóch t,y­
,odni. 

3) ksil\źkę ubezpieczeniowl\ Kisy Cho­
rych m, Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujĄcych, będll­
cych we wspólnem gospodarstWie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legajl\cego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwil!~aniu stosun­
ku najmu, 

5) ksil\~kę obrachuukowl\ swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkujl\­
cych i będa,cych we wspólnem go podar­
stwie. 

Łódzka Orkiestra 
Filharmoniczna. 

We wtorek, dnia 2 go lutego o go­
dzinie 3.30 po połUllniu odbędzie się w 
sali Filharm onji zapowiedZiany sym­
foniczny koncert popOłudniowy Łódz­
kiej Orkiestry Filharmonicznej z u­
działem wszechświatowej sławy piani­
sty Claudie Arrau, który z tow. orkie­
stry wykona Scllltmanna koncert fo r­
tepianowy. 

Poza tem orkiestra filharmoniczna 
pod dyrekcja, Waler iana Berdjajewa 

16.20-1640 Płyty grama!. z W-wy. 
16.40-16.~5 "Walka z termometrem' wygl. 

red. C. Jellenta {tr. z W .wy~. 
16.~5-17.15 Pł)'ty gramot. z W-wy. 
17.10-17.30 Odczyt z Krakowa p. t .• Ruch lu­

dności w Buropie' - wygi. dr. W. Or-
mlckl. 

17.30-17.45 Wiadomości przyjemno i potytooz­
ne (tr. z W-wy). 

li.45-19.00 Koncert w wyk. orko Polic..Pań.t .... 
pod dyr. Al. Sielskiego i soll.łów (t.. 
z W-wy). 

19.00-19.20 Rozmaltośoi. 
19.20-19.30 Kom. sport. lódzki. Kalendarzyk 

film., repert. teatrów i odozytanie progr. 
na dzień następny. 

19.45-20. 1~ Sluchowlsko z Krakowa p. t. 
.Bajka" pdg. Kurta Goelza. 

20.15-ln.55 Konoert popularny w wyk. Orko 
P. R. pod dyr. J.Ozlmińskiego i solistÓw 
(tr. z W-wy). 

21.55-22.10 Kwadrans literackI. John Gall­
worthy: .Bable lato ostatniego Forsytha' 
Iragmen t z powieści (tr. z W-wy). 

!!2.1O-22.40 RecitalIort. Klaudjuszl\ Arrau 
(tr. z W-wy). 

22.40-22.65 Kom. meteorol., polic. oraz wiad. 
sport. (tr. z W-wy). 

2S.00-2ł.OO Muzyka lekka I taneczna z W-wy. 

Samochód Kasy Chorych 
w płomieniach, 

wykona Webera uwerturę do op, W dniu wczorajszym na szosie 0-
o Wolny strzelec' oraz Dvoraka sym- bok wsi Rogi w powiecie łódzkim prz8-
fonję .Z nowego świata". JeM:!al samochód s lllitarny Kasy Cho 

Koncert ten, jak nal-żalo się spo· rych w Łodzi, opatrzony Nr. LO 12ł6. 
dziewać cieszy się ogromnem powo- . W pewneJ ohwili samochód stanął 
dzeniem ze względu na tak WYbitne-, w płomieniach . 
go artystę. jakim jest Arrau oraz na Szofer oraz obsługa samocbodu w1-
wyjlltkowo piękny program. skoczyli z samochodu, dzięki C&emu 
a...._. ____ unik0«lli poparzeń. 

F ł 20 t ł t I k' i I Przy pomocy okolicznych włościan 
a szywe .. o z o OW l przystąpiono do gaszenia ognia. 

Od pewnego czasu na terenie Łodzi I Samochód uległ bardzo {JowainJDI 
ukazały się w obiegu w dużej ilości f.l· uszkodzeD1om. 
syfikaty banknot6w 20 złotowych. W f.al. I. Po kilku godzinach przr .pomooy 
sylikatach uwydatnia się lIorszy papier Innego auta .sprowadzono slln18 USZ­
fal8yfikat6w i niewyrdny odcień barw kodzonł samtarkę do garatu Kasy Cbo 
w s%c%ellótllch rysunk6w, (p) rych w Łodzi. (p) 



Nr. 30. 

Jubileusz papierosa;. 
Papieros obchodzi obecni~ setnq ro­

Gtnicę swych urodzin. 
podobno zwyczaj skręcania papierosa 

pOwstał w r. 1830, podczas zdobywania 
przez wojska egipskie miasta Akka. 

Po zdobyciu miasta znaleziono spore 
~apasy tytoniu, ale ani jednej fajki. Wew­
Gtas żołnierze skręcali z papier.u tutki, 
" których znajdował się tytoń. 

Z życia akądemickiego. 
Jut w poniedziałek, dnia l lutego 

b. r. odbędzie 9ill w salach WoInej 
Wszechnicy Polskiej Oddział w Łodzi 
(N. Targowa 24) tradycyjny akademi­
~ki wieczór towarzyski pod protekto­
ratem J. M. rektora profesora dr. Teo­
-dora Viewep;era i p. kuratora dziekana 
prof. dr. Stanisława Poniatowskiego, 
urządzony staraniem "Samopomocy 
Bratniej" studentów WWP w Łodzi. 

Cala Łódź niezawodnie zbierze sill 
w salach Wszechnicy, gdzie beztroski 
~tudeucki humor, który królować bll­
<łzie niepodzielnie na zabawie daje rfl­
kojmię roilego i wesołego sPlldzenia 
wieozoru. Wej~oie w cenie 4 zł. i a 
zł . (dla studentów) tylko za zaprosze­
niami. 

Zagadkowe zniknięcie 
uczenicy, 

w dniu wczorajszym do komisarjatu 
P. P. w Tomaszowie-Mazowieckim zgło­
siła się Z. Chojecka, która zameldowała, 
ie w dniu 22 stycznia rb. córeczka jej 
13-letnia Zofja wyszła rano do szkoły i 
<łotychczas nie wróciła do domu. 

W ciqgu kilku dni rodzice czynili 
samodzielnie poszukiwania za zaginioną 
jednak nie dały one żadnego rezultatu. 

Komisarjat P. P. wszczqł w tej spra­
wie ener~iczne dochodzenie. (p) 

Zebranie w związku 
majstrów fabrycznych. 

w niedzielę linia 31 bm. o godz, 10 
w pierwszym terminie i o godz. 11 w 
4r"gim - odbędzie się walne doroczne 
zebranie majstrów fabrycznych. 

Na zebraniu tym zostanie wybrany 
nowy zarz,!d zwiqzku majstrów na 1932 
rok. (p) 
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Wiadomości sportowe. -
(N. Jork) Crescent - Polska 

5:1 (2:1, 2:0, 1 :0). 
Drugi przedolimpijski mecz hokejowy przegrany. 

Polska drużyna hokejowa rozegrała 
drugi swój z kolei mecz przedolimpijski 
w Ameryce. 

Mecz rozegrany zoslał w Nowym J or­
ku w słynnym pałacu sportowym Madi­
lon Square Gardeu. Hokeiści nasi wal­
czyli z miejscową drużyną Crescent. 
Mecz zakońc:llył się zwyci~stwem hokei­
stów amerykańskich w stosunku 5:l. 

Jest to druga z kolei poratka nasza 
na gruncie amerykańskim, tem nieprzy­
jemniejsza tym razem, że przegrali~my 
w stosuuku znacznie gorszym, nit I,ierw­
szym meczu w BOItonie. 

Drużyna uowojorska zdobyła w pierw­
Izej i drugie) tercji po dwie bramki, w 
trzeciej jedną bramkę. Polacy strzelili 
swą jedyną bramkę w połowie pierwszej 
tercji. A merykanie wykazali znacznie 
wyższy poziom gry od naszych. 

Polacy zaś na skutek nieco chaotycz­
nej metody gry nie byli w stanie pr1.e­
łamać muru obronnego amerykanów. Od 
większej klęski uratowała ich tylko nad­
zwyczajna postawa bramkarza polskiego 
Stogowskiego, który szczęśliwie zlikwi­
dował cały szereg ataków drużyny ame­
rykańskiej. 

Na zawodach zebrało się 15 tysięcy 
publiczności , w'ród nich znane osobisto-

-------------------------
"Czarni" w Rumunji. 
Występ Czarnych w Czerniowcach 

uwieńczony został pełnym sukcesem. 
Drużyna hokejowa ze Lwowa rozegrała 
w stolicy Bukowiny trzy spotkania, u­
zyskując w sumie stosunek bramkowy 
30:2. 

W pierwnym dniu pokonali Czarni 
czerniowieckq Makkabi 7:0, w drugim u­
porali się z Dragosz Voda w stosunku 
10:1, a bezpośrednio przed wyjazdem 
rozgromili Polonję 13:1. Wycieczka do 
Bukaresztu nie doszłll do skutku. 

ści ze 'wiata dyplomatycznego, arty­
stycznego i politycznego. M. in. obecni 
byli: polski konsul generalny, burmistrz 
Nowego Jorku Walker, Wojciech Kos­
sak, Pola Negri, bokser polski Edward 
Ran i in. 

Zaznaezy~ należy, że w drużynie pol­
skiej nie grał Sabiński, kontuzjowany w 
poprzednie m spotkauiu, co wybitnie osła­
biło siły polskiej drużyny. 

Sensacyjna porażka 
W ęgier w pingpongu. 

Zawody pingpongowe o puhar Swayth­
linga we wtorek wieezorem dały nastę­
pujące wyniki: Litwa - Francja 5:2, 
Czecbosłowacja - Anglja 5:2; we środę 
przed południem: Anglja - Jugosławja 
5:3, Węgry- Francja 5:2, Indje - Cze­
chosłowacja 0:5, Niemcy - Łotwa. 4:5, 
Wlochy-Austrja 0:5. 

Po południu: Austrja-Niemcy 2:5, 
Czechosłowacja - Francja 5:1, Jugosto­
wacja - lItdje 3:5, Łotwa - Litwa 5:0, 
W~gry-Austrja 5:1. 

Zawody wieczorowe przyniosły naj­
większlJ sensację. Gospodarze pokonali 
dotychczasowego pi«)Ciokrotnego zdobyw­
cę IlUharu - Węgry 5:0 Z powodu tej 
porażki węgierskiej w ostatniej rozgry w­
ee Au~tr.ia, Czechosłowacja i Węgry ma­
j, po jednym punkcie straconym. Do­
piero zwil\~ek mi~dzynarodowy rozstzyg­
nie, komn przypadnie zwycięstwo, wzg!. 
zarządzi dalszą rozgrywkę. Przez zwy­
ci~stwo Dad Indjami zajęły Niemcy 
czwarte miej,ce. 

Aktualja sportowe. 

-----------------------------------------------..... 

65,000 widzów stawiło się na mecz 
Arsenal - Plymouth 4:2 o puhar Anglji. 
Z szesnastu spotkań tej kolejki tylko 
3 dało wyniki nierozstrzygnięte, a ogó­
łem padło 65 bramek. Ze znanych klu­
baw zostały wyeliminowane Blackburn 
Rovers, West Ham United i Birmingham. 

Nawet w audycjach radjowych 
Artyści francuscy sabotują 

swoich kolegów z zagranicy. 
Jak podają pisma lrancuskie, współ­

z_wodniciwo obcych daje się podobno 
we znaki Francuzom w różnych dziedzi­
n_ch. Naprzykład obce aparaty radjo­
we, zwłaszcza krajów, które odstąpiły 
od zasady równoważnika złota, nęcą 
radjosłuchacza francuskiego ceną i ja­
l.ością. 

Przeciw~o napływowi sprzętu obce­
go wy5tępuje czynnie Związek Fran­
~uskie go Przemysłu Radjowego. 

Mówią, że zabiegi przemysłu dopro­
wadzą w najbliższej przyszłości do 
wprowad,ania specjlllnych opłat cel­
nych, zamiast - jak dotychczas - cła 
.ad valorem"' . 

Członkowie związku postanowili na­
wet nie podejmować się napraw v obce­
go sprzętu, a aparaty krajowe budować 
tak, aby wyrobów zagranicznych nie 
można było przystosować do aparatu 
irancuskie~o. 

F Ilbrykanci francuscy zamierzają 
rÓwnież produkować u siebie Illmpy ka­
todowe, wedle typu amerykańskiego, 

aby lampa amerykańska stała się nie po­
trzebn'l' 

Jeszcze radykalniej ustosunkowali 
się artyści francuscy do swych ko­
legów zllgranicznych, zarobkujqcych we 
Francji. Nie należą do rzadkości wy­
padki, że płynąca na lali stacyj fran­
cuskich muzyka koncertowa z konser­
watorjum, Colonne, Lamoureux, na fa­
lach stacji • Radio-Pllris', .P.T.T. u czy 
Wieży Wieży Eiffla, nagle milknie, a 
po chwili ciszy, maszerują płyty gramo­
fonowe. 

Przed kilku dniami, w początkach 
stycznia, urwał się w ten sposób kon­
cert muzyczno wokalny, którego wyko­
nawcą był zespół muzyków i śpiewa­
ków rosyjskich. Przeciwko zespołowi 
zademonstrowała zorgllnizowana opozy­
cja artystów francuskich . Dyrekcja sta­
cji musiała koncert przerwać. 

Tak to bronią się Francuzi przed 
współzawodn ictwem obcem w radjo­
fonji i nietylko w radjofonji. 

* * * 107:32, oto bilans bramkowy uzyska-
ny przez piłkarzy Victorii Żiżkov pod­
czas ich tournee po zachodniej Europie. 
Ostlltnle dwa zwycięstwa Czechów 
brzmiały: z Lyonem 5:1 i S-t Etienne 
4:1. Z 21 rozegranych meczy Victorja 
przegrała tylko dwa. 

* * '* Cztery bramki strzelił skrzydłowy 
repr. Wiednia Vogl n , meczu z Pary­
ż"m (5:1). Pi'!ta była udziałem Gsch­
weidla. Po sukcesie Francuzów nad 
Berlinem 6: l porażka ta była dlll nich 
czemś niezrozumiałem. A Jednak praw­
dziwa klasa zllwsze zwycięża ... 

Koernig przebiegł we Frankfurcie 60 
mtr. w czasie 6.6 sek. rewanżując się 
Ventowi za ostatnią porażkę. 

* * * Nowa fala ciepła zagroziła na serjo 
powodzeniu igrzysk -zimowych w Lake 
Plllcid. Na skutek pnergicznej akcji 
Norwegów, organizatorowie olimpjady 
rozpoczęli przygotowania do ewentual­
nego odbycia zawodów narciarskich w 
innej miejscowości. Wchodzą w grę 
stany lIinois i Michigan. 

* * * Schneider, niemiecki narciarz zamie-
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"Droga Olbrzymów." 
Nowy Swillt - Ameryka - dziś 

najbogatszy kraj na ziemi ma potęgll 
swą do zawdzillczenia niestrudzonlllDu 
hartowi kolonistów, którzy nie baczl\c 
na tysiąezne niebezpieczeństwa parli 
ze wschodu na zachód, zajmuj~ coraz 
to dalsze przestrzenie i kład/lc podwa­
liny pod przyszłą świetność tego ol­
brzymiego kontynentu. 

.Droga Olbrzymów" to epokowy 
film, odtwarzający ze wstrzłsającym 
realizmem epopejfl pierwszych osadni­
ków. 

~Walki z przyrodą, klimatem, nisz­
czycielskimi tywiołami oraz właści­
wymi gospodanami tych -ziem Indja­
nami, broniąoymi bohatersko - acz 
daremnie skarbów tej "ziemi obieca­
nej" oto przebogata a wspaniała treść 
filmu, wyświetlanego obecnie w kino­
teatrze "Corso'. 

Wplątana w t~ .drogll olbrzymów~ 
fabuła romantyczna, - jest barwnym 
przyczynkiem do tego ze wszech miar 
godnego obejrzenia filmu. 

Nie banalny dramat salonowy, lecz 
imponująca wizja pochodu pionierów 
europejskiej cywilizacji z wielu - nie­
stety - jej brutalnemi przejawami -
oto film, który realizatorom jego zasz­
czyt przynosi. 

Oby takich rumów jak naj\Vi~ccj 
prodnkowano( 

Maskarada w "Rodzinie 
Policyjnej" w Łodzi. 

Stowaszyszenie "Rodzina Policyjna" 
Koło Łódź - Miasto urządza \V dniu 
6 lutego r. b. w sali Filharmonji przy 
ul. Narutowicza Nr. 18 wielką maska­
radll p. n, Potegnanie Karnawału', 
dochód z której przeznaczony jest na 
rzecz sie rot i wdów po zabitych i 
zmarłyoh policjantach. 

Zrozumiale zainteresowanie budzi 
wzmiankowana maskarada w naszem 
społeczeństwie, w obronie którego, nie 
bacząc na swe szczęście rodzinne, oj­
cowie i mllżowie, jako policjanci, w 
trudnej walCe z wewnętrznym wro­
giem poświęcili tycie. 

Bilety na maskaradę, która zapo­
wiada sill świetnie , nabywać można w 
Swietlicy "Rodziny PolicyjneJ" przy 
ul. Gdańskiej Nr, 29, parter, drugie 
drzwi, codziennie w godzinach od l 
do 20-ej. 

Początek maskarady e godz. 22-ej. 
Przygrywać będą dwie erki estry. 
Bufet na miejscu. 

Bal "Bratniej Pomocy" 
W. W. P. 

""II 

Dnia 6 lutego br. w pięknie przybtta­
nych salonllch Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej 
Nr. 24 odbędzie się pod protektorlltem 
p. wojewody wt Jaszczołta oraz I. M. 
rektora Wiwigera i prorektora Słońskie­
go wielki bal reprezentacyjny .Bratniej 
Pomocy' studentów Wolnej Wszecbnicy 
Polskiej w Łodzi. 

--------------------, ..... 
szkały w Detroit będzie reprezentował 
swój kraj w Lake Placid, jako jedyny 
zawodnik. 

* * Amerykll wzmocniła sw,! reprezentll-
cję nllrciarską, zgłaszając dwu naturali­
zowanych Szwedów: Zetterstroema i 
Bachstroema. Obydwaj są w doskonałej 
kondycji i mogq zrobić wielką niespo­
dziftnkę Norwegom, jak np. Hllugen w 
Chllmonix. 
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1lI~ KINO-TEATR II Dziśl . . ' . . . . . . . Dziś l Następny program : 

R E S U R S A 
Przeplękn) fIlm, z ulubleDlC/\ publicz~OŚCl.! . ~awno D18Wldzlan/\! HENNY PORTEX Oz,"ewczątko Z Prałeru" 

w swej najnowszej kreacjI p. t. II " • 

"Pocałunek kochanki" Począt:\o~·z~n;.: 7.~ id:,~~.powsz. :1] . 

ul. K1lińskiego 123 Wzruszaj/lcy dramat osnnty na tle rozmiłowanych w sobie dwojga istot: kobiety, która w S:b~:d:.~: !:3;' :,i~~~.lt!.~;.ięt.& ,'$ 
nadewszystko ukochała. i mężczyzny wierzl\cego we wzniosIe ideały. w niedziele i '",ięta pass. partout mi 

~rk. pod dyr. p. L. KANTO~A. ' W rolach głównych : HENNY PORTEK oraz jej piezrównany partner FRANK LEDERER. prócz urzędowych nl.watn.. 'IG: 
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SZLAKIEM ' WĘDRÓWEK POLSKICH. 
. ~' . 

POD SKWARNEM NIEBEM AFRYKI. 
W namiocie pod Su~h el Ginmaa - Rowerem przez Afrykę - Tripolis nowy i stary - Praca ' kolonizłlcyjna-: 

Przed "Targami Tripolitanji" - Wszędzie . Polacy - Kto pragnie ze mną korespondować? 
T ri p o li s - Afryka. 

Noc gwiezdna - ciepła - księży­
cowa. Lekki wietrzyk, który przez 
szpary do namiotu przenika, kołysze 
płomieniem świecy, przy której piszę. 
Z jednej strony rozpościera się bezmiar 
morza Sródziemnego - z drugiej ster­
CZIł na wysokich żerdziach upięte pióro' 
pusze palm daktylowych, wśród których 
bielił się białe domki Arabów' zamiesz­
kujllcych oazę Sugh el Giumaa .. 

Dawno już mrok zapadł - północ 
minęła - siedzę bez ruchu pijąc roz­
kosz afrykańskiej nocy. Chciwie chwy­
tam uchem każdy szmer, każdy odgłos 
dochodzllcy czy to z odległego millsta, 
czy z obozu niedaleko koczujących 
Arabów, przybyłych z dllleka, na piąt­
kowe targi do Sugh el Giumaa. Wśród 
ogni uwij.ły się postacie w białe, weł­
niane spowite szaty, mięały sylwetki 
pokracznych wietbłądJw i małych osioł­
ków. Woń kadzideł palonych w spe­
cjalnych naczyniach zmieszana z zapa­
chem pieczonej baraniny, zaprllwionej 
czosnkiem i inne zapachy osiedla draż­
niły powonienia - teraz jednak czuć 
tylko słonawy zapach morza. PóŹno 
już - usunęło wszystko, ucichło ... 

Drugą część namiotu zajmuje nieod­
łączny mój przyjaciel i druh serdeczny, 
cichy, spokojny, a jednak chwili każdej 
do usług gotowy. Szkoda tylko, że druh 
ten mówić nie umie i że jest tylko ro­
werem. Ale gdy przez lat wiele los nas 
złączy nierozerwalnie cho~by z rzeczą, 
rzecz ta przestaje być przedmiotem 
martwym, i zdaje się; że żyje, myśli i 
czuje 

Za dwa dni ruszy wdal nieznaną, 
ciekaWił, choć groźną, pełną rozlicznych 
niebezpieczeństw. Ale właśnie trudy, 
które przeczuwam i które jut nieraz 
przeżywałem w mej pierwszej wyprawie 
afrykańs kiej, wabią syrenim głosem. Dla 
tycb przeżyć włao\n ie nową włóczęgę 
zaczynam, pełen sił i wiary, że po dłu­
gich miesiącach dotrę do brzegów Oce­
anu Indyjskiego, do których zdążam. 

DLiś własnie otrzymałem potrzebne 
dokumenty z gubernatorstwa i ostatecz­
nie ustalić mogę marszrutę. Stoi przede 
mną otmorem potęż II przestrzeń tysię­
cy kilometrów, które mam zdobyć po­
spolitym rowerem, jllkim po Poznaniu 
ujeżdżlljl! chłopcy. A jednak tym włllś­
nie rowerem przebyłem już pół świata, 
więcej przeto, nii wytrzymać może naj­
lepszy motor. Czy dotrę tam, gdzie za­
mierzam-czas okaże ... 

Jednym kapitałem, jakim na tllk da­
lekI! drogę rozporządzam, to zaledwie 
kilkadzie siąt lir, pióro. aparat fotografi­
czny, znajomość języków i ochota do 
uczciwej pracy. Ekwipunek więcej niż 
skromny, broni nie posiadam żadnej. 

A teraz, zanim poprowadzę Czytelni­
ka w głąb Afryki Włoskiej, przez słone­
czny szlak przepięknych oaz, drogą na 
Gada .,.,es- Murzuk i dalej, słów parę o 
Trypditanji i stolicy rządu kolonjalnego, 
bo nie każdy ma możność sięgnąć do 
atlasu i innych źródeł. 

Trypolitanja, zdoCyta w wojnie 1911 -
12 na Turcji p zez Italję, do dnia dzi­
siejszego nie została jeszcze zupełnie 
opanowana, a czas, kiedy pod murami 
stolicy toczyły się walki z powstańcami 
arabskimi nie jest wcale daleki. Dziś 
wprawdzie wielka część kraju została u­
spokojona, nawet powoli otwierają się 
bramy dla turystyki, jednak tam, gdzieś 
nad granicą egipską, szczekają często­
gęsto kulomioty. Kraj ten olbrzymi, któ­
rego samo pobrzeże ciągnie się nad 
morzem Sród iemnem na przestrzeni 
przeszło 800 kilometrów, budzi się mi­
mo to do życia, rozwija się i za lat pa­
rę stanie się może perłą korony wło­
skiej. 

Na zachodzie Trypolitanja graniczy 
z Tunisją , na wschodzie z Egiptem, po­
łudniową granicę tworzą piaski pustyni 
saharyjskiej. Powierzchnia według da­
nych obliczeń sięga mniejwię cej około 
1100.000 klm. kwadratowych, z czego tyl­
ko pobrzeie jest zaludnione, wnętrze 

zaś stoi prawie pustką-oprócz kilku.na­
stu oaz i fortów, oraz lotnych karawan 
i koczowników. 

Może kiedyś i to wn~trze kraju sta­
nie się żyznym ogrodem, zaludni się, 
ożyje, zatętni całą pełnią życia. W każ­
dym razie człowiek dziś żyjący nie do­
czeka taj chwili i dłulilo jeszcze lotne 
plaski huldć będlł swobodnie po bez­
kresach Trypol.tanji. 

BlIdź co bądź co roku zdobywa się 
nowe tereny pod uprawę, miljony drzew 
sadZił koloniści, kopie się głęboki e stu­
dnie, budu le drogi, jakich u nas, w Eu­
ropie, mało-i naprawdę podziwiać trze­
ba rozmach i wy trwałość ludu italskie­
go który sam pracuje i pociąga za sobą 
tubylców z natury dość leniwych i mało 
wymagajllcych od życia. 

Jednym z najgorsz ) ch wrogów kolo­
nizacji choćby pobrzeża jest klimat. 
Wystarczy wzilłć pod uwagę, że teraz, 
porą zimOWli, temperatura sięga 25 do 30 
sI. Cel., a latem o wiele wyższa, wprost 
pali, tem bardziej że brak gór i lasów 
pozwala gnać upalnym wichrom hez 
przeszkód aż do wybrz~ża i dalej nawet 
bo aż do brzegów Europy (sirocco). 

Drugim wrogiem kolonistów-to brak 
opadów, a także skład ~ leby, która jest 
dwoistą. Wierzchnia warstwa, to lotne 
piaski naniesione przez wieki, które po­
grz bały dawne miasta, spodnią zaś war­
stwę stanowi glinka, przez którą woda 
nie przechodzi. Wilgoć deszczu więc 
znika już po kilku godzinach słonecz­
nych zupelnie. Cała sztuka użyźnienia 
pobrzeżnych obszarów polega zatem na 
sztucznem nawadnianiu, co jest i ciężkie 
i kosztowne, lecz na dalszą metę przy­
nieść może owoce wprost nieoczekiwa­
ne. Wszak niegdyś tuż nad brzegiem 
morza leżały bogate miasta: Sabrata, 
Oea i Leptis-niegdyś w tych miastach 
wrzało życie, brzęczało zloto. Nilld ie 
może tak dobrze nie mOŻna obserwować 
jak czas .przerabia" wygląd powierzchni 
ziemskiej . Przy kopaniu głębokich stu­
dzien wyraźnie widać, Jak na jednej 
epoce budowano drugą, na drugiej trze­
cill i t. d. I nietylko przy kopaniu stu­
dzien, ale i nad brzegiem morza widać 
dokładnie pracę dawnych ludzi. Z przed 
tysiqca lat widać jeszcze dawne piece, 
w których palono wapno, topiono żela­
za, a fale raz po raz wyrzucają wyrwa­
ne z murów, znajdujących się pod po' 
wierzchnią morza (ruin dawnych osiedli) 
urny z prochami praojców tej ziemi. 

Na pobrzeżu, mniejwięcej 300 klm. 
od granic Tunisji, na miejscu, gdzie nie­
gdyś leżało miasto Oea, a gdzie lat te­
mu 20 mała, brudna mieścina się sku- I 
piała, roz ~iera się dziś piękne , modne; 
duże miasto - stolica kraju i siedziba 
rządu kolonjalnego: Tripoli. Gdy nocą 
dobija się do porlu, już na godzin parę 
widać długi sznut lamp, które na tle 
morza długim sznurem się ciągną. Po­
tem widać piękne, białe pałace, ujęte w 
półkole palm okolicznych oaz. Miasto 
duże, zwłaszcza w ostatnich latach roz­
budowane z wprost amerykańskim roz' 
machem. Ale właściwie to nowe miasto 
italskie nie wabi ani stylem, ani m.low­
niczością. i przybysz raczej kieruje swe 
kroki do dzielnicy starej, o uliczkach 
wąskich, splecionych w jeden labirynt, 
w których godzinami błądzić można. 
Meczety, składy, pracownie tubylców, 
zgiełk, gwar i przebogaty koloryt Wscho­
du. Ulice zalegają Arabowie, Arabo-Ber­
berzy, Zydzi i potomkowie dawnych nie­
wolników-murzyni, zmieszani z Araba­
mi. Często ukradkiem przesunie się nie­
wiasta arabska, spoglądająca z za zasło­
ny jednem tylko okiem, lub majestaty­
cznym krokiem przechodzą strojne, oty­
łe Zydówki, obwieszone złotem. Wszę­
dzie ku pa dzieci różnok lorowych, ob­
d.rtych, brudnych, półnagich czasem; 
krzyczą, grają w soldy, żebrzą, kradną, 
ot, zależnie od tego, do czego mają wro­
dzony pociąg, i do CZf go zmUS%8 je 
życie. 

Lecz w tej części miasta mieszczą 
się i bogate pałace, z zewnątrz niepo-

żorne, o zakratowanych oknach, za któ­
remi mieszkanki haremu w przepysznie 
urzl!dzonych izbach pędZI! beztroskie ży­
cie. 
Chodząc takiemi uliczkami, natrafiłem 

na osobliwy tu w Tripolisie napis: • fra­
telli Gadziński ". Nie namyślając się dłu­
go, wszedłem do bramy. Na wielkim 
dziedzińcu cała masa skrzyń, zawierają­
cych różne towary importowane z całe­
go świata. Jakiś Arab, służqcy, wyszedł 
naprzeciw i niebawem już gawędziłem 
mile z sympatycznym Polakiem, urodzo­
nym tu, w Trypolisie, niestety mu ; ieliś­
my się porozumiewać językiem włoskim I 
jako jedynym, wspólnie nam znanym. I 
przy dobrej .czarnej", podanej na spo­
sób turecki, minęły godziny na poga­
wędce. Niejednokrotnie w oku siwego 
już jegomościa błyszczała łza, gdy mu 
o kraju opowiadałem, gdy patrzał na ca­
ły szerep' zdjęć z Polski, do której tęs­
kni, choć jej nie zna. Zna ją tylko z 
opowiadań ojca, powstańca z 1863 ro ku, 
którego los tułaczy rzucił w końcu tu, 
do tureckiej jeszcze ongi Trypolitanji. 

Trypolis kipi życiem, podobnem do 
tego, jakie przeżywał Poznań tuż przed 
Pewuklł. Na marzec 1932 ścll!gnie tli 
dużo tys i ęcy cudzoziem ów na Targi 
Tripolitanji. Dużo pawilonów jest już na 
ukvńczeniu, inne buduje się dopiero. 
Czy targi te ciekawe będą-dziś przewi­
dzieć trudno. W każdym razie dużo mi­
ljonów zagranica tu zwiezie i poprawi 
bilans handlowy w Trypolitanji. 

Swita - zaczyna szarzeć, czas spo­
cząć nieco i zakończyć ten wstęp d. 
dalekiej włóczęgi po Afryce. 

Jeżeliby ktoś z Czytelników życzył 
sobie nawiązać ze mną kontakt bezpo­
średn i , czy to w celu filatelistycznym 
lub innym, owszem, bardzo proszę. 
Ad~es mój podać jednak mogę jako je­
dynie stały-tdm w Polsce. Poruszać się 
bowiem będę dość bezludnym krajem, 
zatem adres naj pewniejszy: Boruszyn, 
pow. Oborniki, i poniżej podpisane imi~ 
i nazwisko. 

Kazimierz Nowak. 

-------------------------------------------------
KRONIKA RADJOWA. 

Feljetony radjowe. 
Dnia 1 . II. o godz. 22 15 dr. Stefan 

Essmanowski wprowadzi radjosłuchaczów 
ukryt.;mi drzwiami do .Gotowalui hisz­
pańskiej eenory". w okresie Filipów, za­
nim to moda francuska rozpoczęła swój 
tryumf~luy pochód przez Europę. Z pre­
lekcji tej będzie się można dowiedzie~, 
jakich przyborów, pudrów, rótów i cha­
rakterystycznych dla HI~zpanek - grze­
bieni oraz stylowych sukien .Alforza" 
używała w dawnych czasa~h senora. 

Dnia 4. II. o godz. 20.00 p. J. Życki 
w fel.ietonie p t. • Bezrobocie w staro­
żytuośn" udowodni radjosluchaczom, że 
obecny kryzys, pozbawiający luchi pracy, 
nie jest bynajmniej wypadktem spotyka­
nym po raz pierw8zy w historji : bowiem 
stulecia ubiegłe pamiętają przesileniu du­
żo grożniej~ze. a historja starożytna 
przekazała nam na swych kartach opisy 
nędzy plebsu, żywionego na koszt pafi­
stwa. 

Dnia 6. II. o godz. 21.55 p. Przemy­
sław Mączewski w f~ljetoDie p. t. "Du­
sza Wielkopolski" przeprowadzi psychicz­
ną analizll charakteru ludności zamiesz­
kującej ziemie, które były kolebką Pol­
ski. 

Jutrzejsze słuchowisko. 
Dnia 31. I . o godz. 19.45 ra ljostacja 

krakowska nadaje piękne słuchowisko p. t. 
.Bajka· pg. Kurta Goetza. 

Dnia 4. II. o godz. 21.25 przygoto­
wała rad.iostacja warszaw.ka pełne hu­
moru słuchowisko świlltowej sławy spół­
ki literaekiej Flersa i Caillavetta p. t. 
"Osiełek·. 

Odczyty W Polsklem Radjo. 
Dnia 31. l. o godz. 17.15 dr.Ormicki 

v. ygłosi przed mikroft>nem krakowskim 
odczyt, który będzie transmitowany 
przez rozgłośnie polskie p. t . • Ruch lUd-I 
ności w Europie", bior~c pod uwag, ze 
szczególnem uwypukleniem Pol ki , demo­
graficzne perspektywy poszczególnych 
społeczeństw, ich sąsiadów i sprzymie­
rzeńców. 

Dnia 1. II. o godz. 17.10 dr. F . Ga­
domski zaznajomi audytorjum radjowe z 
nowemi odkryciami z dziedziny układu 
świata planetarnego w odczycie p. tyto 
.Swiat małych planet". 

Doia 2. II. o godz. 16.40 )nż. Czesław 
Taracha udzieli wieln pożytecznych i 
ciek, wych wiadomogci o zużytkowaniu 
ciepła - jako siły maszyn w odczycie 
p. t .• Jak zamieniamy ciepło na pracę". 

Tpg,oż dnia o godz. 17.1i> prof. Bro­
niała w Rydzewski w odczycie podróżni-

ezym transmitowanym z Wilna opowie 
o sznkaniu dróg do lndyj W ~(edniowie­
czu i zwil\z8nem z temi podróżami od­
kryciem nowych lądów. Prelekcja ta za­
tytułowana zo.tata - .Ku zaczarowanym 
krainom Wschodu". 

Radjo dzieciom i młodzieży. 
Dnia 31. l. o godz. 1555 w progra· 

mie dla dzieci stardzych i młollzieży ra­
djowy tygodnik opowie o najci'eka wszycI! 
"ydarzeniach świata, poczem dr. 1larjan 
Slępowski, wzorując si~ na pamiętnikach 
kpt. pil. Skarżyńskiego, opowie radjosłu· 

. chaczom o "Polskim samolocie ponad 
Czarnym Lądem": 

Dnia 2. II. o godz. 15.55 w progra­
mie dla dzieei starszych prof. Aleksan­
dfr Janowski po zwiedzeniu wystawy 
krajozn8 wczej w Krakowie podzieli się 
wrażeniami na temat artystycznych pru 
młodzieży ludowej. W dalszym ciągu pro­
pramu nada radjostal'ja warszawska Wł­
soły obrazek pióra St. Dietricbówny p. I. 
.Jak pluszowy niedźwiadek Jasiowi w 
lekcjach pomagał". 

Kwadranse literackie. 
Dnia 31. J. o godz. 21.55 kwadrans 

literacki przyniesie radjos1nchaczom frag­
ment z cykin, cieszącego się wiello). po­
pularnością p. t. • Saga rodu Forsytów", 
pióra wybitnego angielskiego pisarza 
Johna Galsworthy. Tym razem będzie 
odczytane .Bable lato ostatniego Forsy. 
ta·, opiewające Bch) łek dni jeduego z 
niepowszednich przedstawieieli tego rod u 

Dnia 3. II, o godz. 21,00 poznają się 
radjosluehac7e z humoreską pióra wybit­
nrgo polonisty, autora nowel i studjów 
literackich, Władysława Koryckiego. We­
sole to opowiadanie p. t .• Walek w War­
szawie i panna Józefa" opowie historjQ 
przygód polskiego chłopa z orkiestry Na· 
mysłowskiego. który dostał się w środo­
wisko wielkiego miasta. 

REKLAMA 
TO 
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w nowem zastosowaniu. 
Prowadzone od dłuższego' czaSu 

róby nad zastosowaniem w komuni­
&aoji kolejowej lokomotyw napędza­
nyoh pyłem węglowym, doprowad~ió 
miały ostatnio do dobrych wyników. 

Obsługa okazała się prostsza i nie­
wymagaj/}ca du~ego wysiłku fizyczne­
go. 

Zastosowanie pyłu węglowego wpro­
wadza duto Oszczfldności w paliwie i 
parze. Nagrzanie lokomotywy trwaó 

ma 45 minut, a ładowanie pyłu tyle. 
co węgla kamiennego. Palenisko jest 
w ten sposób urządzone, it usunięte 
jest niebezpieczeństwo potarów wsku­
tek iskier. 

Na przebudowfl lokomotywy nor­
malnej na napęrlną pyłem w,glowym 
potrzeba 25 do 30 procent inwestycyj, 
jakich wymaga normalna lokomotywa. 

Przy budowie nowych lokomotyw 
stopa ta spadnie do 10 pron. 

Nowa jednostka pieniężna 
i zmieni.ony system monetarny w republice 

Honduras. 
Na podstawie wiadomośei, otrzyma­

nych z Honduras, prasa argentyńska 
ogłasza, te w wymienionej republice 
zostanie zaprowadzony w krótkim cza­
sie nowy system monetarny. 

JednostkI} monetarną b~dzie "lem­
piu", r6wnająca się wartosci pół do­
lara waluty Stanów Zjed;::oc7.onych 
Ameryki Północnej o zawartości 0,836 
miligramów złeta. 

W obie~u b~dą monety złota war­
toćci 20 i 10 lempira, monety srebrne 

wartości 100, 50 i 20 centów, niklowe 
wartości 5 centów i miedziane wartoś­
ci 2 centów. 

Wymieniono monety oraz monety 
złote Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej w stosunku: 1 dolar-2lem­
pira, będą jedynym legalnym środkiem 
płatniczym w republice Honduras. 

Znajdujące się obeCnie w obiegu 
monety srebrne mają byó wyeofane i 
sprzedane jako srebro na rynkach za­
granicznych. 

Ruch spółdzielczy wśród Polaków zagranicą. 
Nujwiększy dorobek spóldzielczy - w Czechosłowacji, 

Wysunięta ostatnio na porządek 
dzienny sprawa współpracy gospodar­
ozej pomi~dzy Polonją zagranic.n" a 
Macierzą coraz więcej wzbndza zainte­
resowania dla mogących ułatwić to 
zadanie organizacy; spółdzielczych, 
które istniej/} lub mogą powstać wśród 
wielomilj onowej rzeszy ludu polskie­
go, mieszkającego poza granicami 
Rzeczypospolitej. 

Dotychczas dorobek polski w dzie­
dzinie spółdzielczdj jest bardzo nie­
równomierny. 

Najwiqksze rezultety osiągnęli Po­
lacy w Czechosłowacji, idzie istnieje 
Towarzystwo Oszcz~dności i zaliczek 
w Cieszynie, które pOSiada l;271 człon­
ków, Bauk Rolniczy we Frisztacie 
(1050 członków), Spółka Rolniczo·Han­
dlowa .Ziemla" (403 człouków), Zwią­
zek Kas Raif"izena (188d6 członków), 
Centralne Stowarzyszenie dla Śląska 
wŁazach (16.555 członków), Stowar~y 
szenie Spotywców w Stallowie, Sto­
warzyszenie Spotywców "Post~p" w 
Karwinie oraz Związek Spółek Zarob­
kowych i Gospodarczych (81 instytu-
cyj). \ 

Polacy w Niemczech posiadają 17 

spółdzielni kredytowych, 6 spÓłdZielni 
towarowych i 3 spółdzielnie budo­
wlane. 

Na .Litwie istnieje 6 drobnych to­
warzystw drobnego kredytu. powsta­
łych w 1926 i 1927 roku. 

Na Łotwie istnieje Towarzystwo 
PO~.I'czkowo · OszczQdnościowe w Ry­
dze i TOWal"lystwo Kredytowe w Dy­
naburgu. 

We Francji, gdzie istnieją du~e 
motliwoścl dla rozwoju spółdzielczo­
ści wśród Polaków. działa Spółdziel­
nia Spożywców w Marles. Dwie inne 
dute spółdzielnie z powodu wadliwej 
gospOdarki upadły. 

W Brazylji na wyrótnienie zasłu­
guje kolej t)ao Paulo -Rio Grande. 

Poza tem istnieje kilka mniejszych 
a ostatnio zarysowuje się ruch w kie­
runku zakładania społdzielni rolni­
czych .. 

W Stanach Zjednoczonych gdzie 
mieszka najwięcej Polaków, ruch spół­
dzielczy stosunkowo najmniej jest 
znany. 

Istnieje zaledwie kilka spółdzielni 
polskich. ale i tutaj zainteresowanie 
w tej dziedzinie si~ budzi. 

Zezwolenia -na przywó~ ._ 
zwierząt futerkowych. 
Wobec rozwIjającej się hodowli 

zwierząt futerkowych i z powodu ist­
niej~cego niebezpieczeństw II zaraźli· 
wych chorób zwierzęcych przy impor­
cie tych zwierząt, władze wyjaśniają, 
iż wwóz zwierząt futerkowych z za­
granicy do Polski uzależniony jest od 
katdorazowego urzfldowego zezwole­
nia ministerstwa rolnictwa w myśl 
postanowień art. 1 oraz II rozporzą­
dzenia Prozydenta Rzeczypospolitej 
Dl. U R. P. Nr. 77, poz. 675 z dnia 
22.VIII 1927 r. 

Pod pOjClcie "zwierzęta futerkowe" 
podpadają: lisy srebrne, niebieskie i 
białe, opo~y, szopy, pi~mowce, skun­
ksy, b )bry, norki, wodne szczury, so­
bole, gronostaje, wydry, tchórze. kuny 
ameryk., borsuki srebrne, króliki oraz 
inne zwierzęta dla tych celów hodo­

·wane. 

Rewelacyjne odkrycie 
amerykańSkiego towarzystwa elek­

tryflkacyjneg o. 
W laboratorjum Tow. Elektryc~ne­

go Westinghou~e udało się doświad­
czecie z zapaleniem lampy elektrycz­
nej bez utycia pr/}du. 

Wynik ten otrzymano przy użyciu 
anteny nadając . j ultrakrótkie fale 
zmienne z siłą 15,000 wattów. 

Fale nadane przez antenę tworzą 
t . 7.W. pole elektromagnetyctne o wy­
sokiej cz~stotliwości. Emanacje tegą 
pola zapalają żarówki w promieniu 12 
metrów, rozgrzewają wodę, zawartą w 
naczyniach metalowych etc. 

Wynalazcą nowego systemu jest 
ictyDler amerykańskich zakładów tow. 
Westinghouse, H. V. Noble. 

Ulgowe cła importowe. 
W tych dniach ukazać się ma roz­

porządzenie wykonawcze, podające wa" 
runki na jakich importerzy polscy mogli 
korzystać z ulgowych cel. 

W ten sposób zadany będzie osta­
teczny kłam wszelkim wiadomościom 
o projekto»anych monopolach importu 
czy to owoców południowych, czy też 
innych towarów kolonjalnych. 

W związku z ustaleniem warunków 
wspomnianego rozporzlldzenia wykona w­
cz " go odbyła się 2 L b. m. konferencja 
sfer lIospodarczych w ministerstwie 
Przemysł" i Handlu, na której przed,ta­
wiciele samorzą..Ju gospodarczego i ku­
piectwa przedstawili wnioski co do 
wspomnianych warunków. 

Wnioski te będą niewqtpliwie uwzglę­
dnione, tak że prawo importu pozosta­
nie nadal w rękach importerów, którzy 
zdołają się zastosować do przyjętych 
warunków bez potrzeby bezpośredniej 
ingerencji rZlldu w tej sprawie, w for­
mie monopoli. 

- Str. 9. 

Perypetje prohibicji 
w finlandji. 

Prohibic!a alkoholowa została znie­
siona w finlandji na mocy obecnego 
plebiscytu. -

Historja prohibicji w finlandji sięII. 
r. 1907, kiedy to sejm krajowy uchwalił 
ustawę o zakazie sprzedłlŻY alkoholu. 

W r. 1909 rZlId carski zniósł tę u­
stawII, ponieważ sprzeciwiała się ona 
interesom monopolu spirytusowego. 

Ustawa zoslała jednak przywrócona 
na nowo w r. 19 t 7 i znacznie Złl05trzO~ 
na. Jednocze śni;! też, tak samo jak w 
Stanach Zjednoczonych, z.czął kwitnllć 
szmugiel alkoholu, rozwinęła się cała 
gałęź swoistego przemysł" tajnej pro­
«{"kcji i sprzedaży. 

Zwalczanie szmuglu i nielegalnej 
sprzed at y alkoholu pachniało dute su­
my, pozatem szerzyła się korupcja, a 
pijaństwo zataczało coraz szersze kręgi. 

Wreszcie opozycja orzeciw prohibicji 
tak wzrosła, iż zarządzony ostatnio ple­
biscyt przyczynił się do zniesienia v­
stawy. -----.. ------------~~~ ~ Pal tylko gilzy ~ 

,~ B I S" 
wytwórni ,ŚWIATOWID" 

r..6D:t, Cegielniana 19, tel: 134-86. -----Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła gjełdy walutowej 

z dn. 29 stycznia 1932 roku. 

GOTOWKA. 
Dolary M.89 

CZEKI. 
Holandja 859.60 
Londyn 31.05 
N.-York czeki 8.917 
N. -York kabel 8.923 
Paryż 35.10 
Praga 26.40 
Szwajcarja 174.17 
Włochy il.90 
Berlin 210.85 

A K C J E. 
B-k Polski 101.00 
Lilpop 13.00 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% poż. budowlana 32.00 
4% inwestycyjna 83.40 
4% iuwestycyjnll seryjnIl 90.00 
5% konwersyjna 40.00, 40.25 
4% dolarowa 44.00 
7% stabilizacyjna 54.50, 56.50, 5ł.60 
8% B. G. K. 94.-
8% B. G. K. (budowI.) 93 
4% ziemsko zł. 31.25 
4'/.% ziemskie zł 41.00 
8% m. W/U'Szawy 64'.00, 62.50, 63.00 
8°/. m. Łodzi 60.50 
8% m. Piotrko\vlI 55.50 
10% m. Siedlec 61,'25 

Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

Franciszka Grętkiewicza 
Łódź, Piotrkowska 111. Tel. 175~35 . Garaże i warsztaty Aleje Kościuszki 68. 'fel. 122-90. 

Nowy kurs rozpoczyna się dnia 25 stycz. 1932 r. Informacji udziela i zapisy przyjmujskancelarja Kursów od g. 9 1'. do 8 w. 

Wynajem garaży. - Remont samochodów. - Orzeczenia techniczne . I • ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Kino Dźwiękowe Dziś Mąz· swoJ·eJ· Z· ony ,. i codziennie rr 

4{ RAKIETA" Wielka tragedja miłosna. W rolach głównych: ROSITA MORENO I ROBERTO REY. ,a 
.. , " Nad progr.: PRZEPROWADZKA z udziałem Bimba i Tygodnik filmowy. Nast. progi'.: ,Mi/ośĆ "śród lodów' . rr 
41 S' k" 40 T l 14'1 22 Poc~tek seansów eodziennie o godz. 4 po pol., w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poło N!I. l-s7.l' sealls , • .,., I.en lewlcza , e . - . wszystkie miejsca po 60 gr. . I Fr 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-



•. 10. ŁODZKI" 30.l.82 

Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Od wtorku dnia ·26 stycznia i dni następnych 

~;;:\~~i c~r;:::e~~~~:r;.i~~la!~Cy M A ROK K O" " . W wykonaniu ~{A.RLENY DIETRICH, GARY COOPERA i ADOLFA MENJOU. Nadprogram aktualno~ci' filmowe. 

- - - Następny program: "DZIESIĘCIU z PAWIAKA" bohaterska epopea z dziejów walk Narodu 1906 roku. 

W rolaoh głównych: Adam Brodzisz, Bogusław Sambol~ki, Karo}ina Lubieńska, Zofia Batycka, Józef Węgrzyn i inni. 

Żeromskiego 74-76 
r6g Kopernika 

POCZ'ltek leansów w dni pow.,., o godz. ł p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1-1.25, 11-110 gr., 
lU-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na w.zystkie mleJoca watne we wszystkie dni ~ wyjl\tkiem sobót, uledzlei i śwl'lt. 

UWAGA, Paooe-partout I bIlety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie niewatn .. 

I Dtw:ięlrowy Kino-Teal7 

MIMOZA 
178. 

Od wt.orku dn. 26 do poniedziałku dnia 
l-go lutego 1932 r. wt. 

Upiór w operze Wedlug slynnej 
powieści znako­
mitego pisal'xa 

franenskiego Gastona Lel'oDx .Upiór w Operze" przewytsza ito­
krotnie swój twór literacki I w triumfaluym pochodzie poprzez naj-

większe ekrany. zdobył świat. 
W rolach glównych: ~iezrówDany mistrz maski LON CHA EY, 

:MARY PHlLBIN, NORMAN KERRY. 

Nud prop;ram: Dodatek dźwiękowy. 
Pocz'ltek lean.Ów, w dni powszednie o godzinie '-ej, w ooboty, nled,lele 
i 8Wlęt.a o godzinie Z-ej. Ostatni se"n. o godz. 9.15. :i .. pierw .. ,. .eano 
_________ "'_s..;zy_s_tk_i_e_mleJsca po 60 g_r. _______ _ 

KINO-TEATR 

BAJKA 
Dziś i dni następnych! 

róg Bl'zezińs kie j 
Dojazd tramwajami l. 6 i j 4. 

Dziś i dni następnych I 
Największe i najpotę:tniejsle arcydzieło. Wielki monumentalny film z 

czasów walki Il caratem o niepodległość pod szczytnem hasłem 

"Za naszą wolność i waszą· 

"Wygnańcy -- rok 1905" 
W rolach głównych Adam Brodzisz, M . Varkony, 

O. Zaremblanka, Lajana. 

Poc~tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 
] 2-ej do 3-ej wszyRtkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści ohrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś i dni następnych! Monumentalny film p. t. Gigantyczny epos z dzifljów kolonizacji Ameryki! 
Potę:tna legenda marszu pionierów przed 100 lat)! 

CORSO -Droga Olbrzymów 
• ZIELONA Nr. 2. '4. 

Walka z :tywiolem z krwiożerczymi Indjanami! 
PIĘKNO! GROZAI POTĘGA! REALIZM I 

-------------------
Nadprogram: Wspaniała farsa i aktualności filmowe w kolorach . 

W roli głównej: brawurowy JOHN WAYNE czaruj/lca 
Początek w dni l'OWSt. o 4-8J MARGARET CHURCHILL i znany już dobrze Pub-
W soboty, niedz. i §więta o 12·ej liczności, przekomiczny EL BRENDEL. 

uw AGA! Na pierwszy seans ceny znacznie zniżone ! 

.. ------------------------------------------~ p O L S K A Sekretarjat czynny od 10·ej do 22-ej. 

I y,oco'ol Kursy języków obcych 
/ 

a; angielskiego, niemieckiego i francuskiego dla pań i pan6w 
Pocz~tkowe, średnie i wytsze. Bezpłatne kluby konwersacji 

. oraz kursy: 
w ŁodzI Fotograficzny i reklamy i nmiejętno~ci sprzedawania. 

Piotrkowska 89, Przyjmujemy jeszcze zapi~y na nowe półroczne od l lutego r. b. 
tel. 228-110. Opłaty zniżone. . -

Do akt nr. 16S911931 ... 

Ogłoszenie. 
Komorail< Sl\du Grodzkiego w Łodzi rewi l'U 

-l-go zamieszkały w Łodzi przy ul. Traugutta 
Dr. lO, na ... adzle arl. 1030 UPC. ogla9'" że 
w dniu 10 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Slenkiewi"" 30 odbędzie się 
.przedaż z przetargu publicznego ruchomosci 
Dale"",yoh do Erwina Gintera i skladaj,\oycb 
się :I 100 okien inspektowych: wozu 'v d~s­
kach, U lauru06"" mebU i lampy oszacowa­
Dych nil oumę zł. 1.750.-

Lód_, dnia 27 stycznia 1932 r. 
Komornik Zajkowski. 

LUST·RA 
w wielkim wyborze poleca fabryka 11l5ter 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ól C/-;a lIska 109. 

Telefon 21 0-08. 

Do akt Nr. 2346 103 i r. 

O~loszonie. 
Komornik Sąd u Grodzkiego w Łodzi, 

IG-go rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Zachodniej nr. 3G. na zasadzie art. 1030 
U. P. C. oglasza. że w dniu 12-ym lutego i932 
roku od godziny łO rano w Łodzi przy ul. 
Podleśnej Nr. It odbędzie się spr.edat z prze­
targu publicznego ruchomości ,nalet~cych do 
Peliksa Ludwika EIsnera i składającyoh się 
z mebli oszacowanych na sumę zl. 8if>. 

Mdi, dnia 20 stycznia IV:ł2 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Do akt Nr. 20~~ 1931 r. 

O~loszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w rAdzi 

rewiru 16-llio zamieszkały w Łodzi przy ulic)' 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C ogłasza, że w dniu 12-ym lutego 1932 r. 
od godz. 10 rallo w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej i 740dbędzie się z przetargu publiozne­
go ruchomości, należl\cych do Micha/a UI­
ricbsa I składaj'lcyob się z urzl\d,enia cu­
kierni i bilardów oszacowanyoh na sum ę 
li. 8615. 

IM., dn. 22 stycznia 1932 r. 
Komornik J. TOMASZEWSKI 

Sala należycie cJgrzana. Sala należycie ogrzana . 

Do akt Nr. 14t i932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S'Idq Grodzkiego . w Łodz~ 

rewiru 16-go zamieszkały w miesote. Lodzl 
pny ul. Zaohodniej Nr. 36, nil zasad"e art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że,. dniu :; lutego 
1932 r. od g~dz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej - 109 odbędZIe SIę sprzeda. z 
przetargu publicznego ruchomości naletl\oyoh 
do Zygmunta Lewi I skladaj'lcych się z mebli 
os<&cowanych na. sumę zl. 1000. 

Lód., dnia 2:; stycznia 1932 r. 
Komornik TOMASZEWSKL 

Do akt. Nr. l!396 1931 ' r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4-go zamieszkaly w Łodzi przy 
ulicy Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 9-1m 
lutego 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy nI. Przejazd 16 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomości. 
należących do Hermana KIatta i składa­
j/lcych się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 1.050.-

Lódż" dnia 7 stycznia 1932 r. 
KomorJlik Zajkowski. 

Dl'. med. 

CZESŁAW 

ROSTKOWSKI 
Anny 19. telefon 172-80. 

Leczenie prądem o wyaokiem napięciu 
(d'Arsonval.) 

-

Do akt Nr. 23łQ1931 r. 

Ogłoszenie. 
KomQrnik Sądn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4-go zamie3zkajy W Łodzi, prty 
\II. Traugutta 10 na zasadzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza,:te w dniu 10 lnte~o 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 108 odbędzie się sprze­
daż z przetargu pnblicznego ruehomości, 
nalet~cych do firmy "Lindenteld i Kry· 
Rzek" i skladaj/lcych się z 100 dużyeh 
serwet gobelinowych oszacowanych dl 
sumę zl. 550.-

[,ódż, dnia 28 stycznia 1932 r. 
Komornik Zl\jkowskf. 

Ogłoszenia drobne 
Bituterję 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe po leca 
II PrecioSAłI Piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 

J eden pok6j do wy­
najęcia. Wiado­

mośC ,,. administracj i 
.Dziennika Lódzkie-
110 · . 

Pokój do wynajęcia 
z używalności" ku­

chni lub bez. Wiado­
moŚĆ: 11 Listopll!t& 20 
(Konstantynowska) -
]] wejście m'lB, parer 

POSlukuJę tacbow­
czyni do szydełko­

wej ręcznej . oboty.­
M. Falo:tor Cegielniana 
19. II pr, ol. I piętro. 

I P
okÓj do wynajęci. 
Wiadomość: ulica 

Ogrodowa 26, [I siaa, 
m.8. 
nieo pokojowy duty 
r szamotowy sprze-
dam tanio. Oterty do 
.Dzlenni ka Lód.lrl"ll'" 

P· rZYlmu.lę "paszki I 
szaie Jedwabne do 

r('('znego malowanIa. 
na powierzonych JDa­
terJa/ach. Ul. Boi. Li­
manowskiego 28, IV 
p. m. 22. lC OleaL ------
Obiady 
smaozue I tanio "1-
d~le 11 Ustopad~ :10. 
11 wejilcie 18, partu---e"""y -1C>I'~_oE:::f~~-r-.... Za ",ieTSS milimetrowy l-ł&lllowy (' lamy): przed tekst .. m i w tekście 60 gr., 1& tekstem i komunIkaty łO Igr., n~kro­

'-'....... -_ 2._~-"_.&-L klgi - 30 lir ZwyCzajD. za I ,.I.rll milim, (otrona 8 lamów) 12 p:r .. ogl0 .. el11a drobne 12 gr., za wyraz llaJmruoJae 
-1II_HllllłłiiiillliiiiilffllłlffilhlMłlllUliIlHyidIlłUU .1. 120 dla ~po .. uIruJ'Ioych pra01 lO gr~ naJmnieJ ... ogłolzOll i . I ,I. - Oglo •• enla '&miejlCow. o SO proc. droHJ , 
_II1II UUIllUlUlllllUtIHlllIIIIIIIIIIIIIH UHI IH rirm . z~granlcznych o 100 proc. clrOŹłlJ . Za terminowy d.rnk ogło .. oń, komnnikatów i otiar admlniltraeJa ni_ odpowIadL 

C e ni, p'." ujm e •• t yl mi'.'~' ... nie l ,odz! "I. 3.110. na prowinojl ,I. 6.10, za odnouenle do domn '0 gr. - Prenumeratę przerwać możua tylko l-go i J6-go kaid_so mJealttG&._ 

Redaktor: .II,r ... t f>r7" ·(,, I· k l 7,a wvriawnietwo: Edmund Bł"ewski . Druk- H. Tarlrowskiego. CegielniaDa 19. . '. 
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